
Przedstawiciele Centrolewu oddani pod sąd.
Odpowiedni wniosek zgłosiły władze do prokuratora.

KRAKÓW, 5.77. — W związku z 
odbytem kongresem Centrolewu w 
[Krakowie, władze zgłosiły do pro- 
kuratorji wniosek o pociągnięcie do 
»dpowiedzialności karnej z par. 65 
». k. k. większej ilości obecnych na 
kongresie posłów, działaczy politycz­
nych i t. d., i t. d.

Wniosek skierowany do prokura­
tora, obejmuje m. in. następujące 
nazwiska posłów i działaczy poli­
tycznych: Michała Róga (Wyzwole­
nie), Norberta Barlickiego (P. P. S.), 
Marjana Malinowskiego (Wyzwole­
nie), Andrzeja Walerona (Str. chłop­
skie), Wincentego Witosa (Piast), 
Bronisława Kuśnierza, Józefa Cha- 
cińskiego (Ch. D.), Mieczysława Nie­
działkowskiego (P. P. S.), Jankow­
skiego (N. P. R.), Franciszka Urbań­
skiego (Ch. D.), Jana Brodackiego 
'Piast), Adama Chądzyńskiego (N. 
P. R.), Józefa Putka (Wyzwolenie), 
Zygmunta Żuławskiego (P. P. S.), 
Stanisława Wronę (Str. chłopskie), 
Jana Madejczyka (Piast), Mieczysła­
wa Mastka (P. P. S.), b. posła Karola 
Popiela (N. P. R.), b. posła Stanisława 
Thugutta (Wyzwolenie), tudzież adw. 
d-ra Hofmokl-Ostrowskiego (War­
szawa), ks. Panasia, Wiesława Wo- 
hnouta (Kraków), d-ra Józefa Ro- 
senzweiga (Kraków), Jana Przybysia 
(Kraków), d-ra Romualda Szumskie­
go (Kraków), Jana Reymana (Kra­
ków), Józefa Puskorczyka (Kraków), 
Wojciecha Roja (Zakopane), Ciasto- 
nia (Wieliczka), d-ra W'ittka (Brze­
sko), Jasińskiego (Skawina i Bieleni- 
na (Kraków).

Wszyscy wymienieni mają stanąć 
przed sądem przysięgłych w Krako­
wie. Paragraf 65 ausfrjackiej ustawy 
karnej, olmwiązującej w Malopolsce, 
dotyczy „zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego" i brzmi:

„Zbrodni zakłócenia spokoju pu­
blicznego staje się winien, kto pu­
blicznie, lub przed kilku ludźmi, albo 
w drukach rozpowszechnia lub w 
pismach lub w rycinach stara się 
podżegać do pogardy lub nienawiści 
przeciw osobie Głowy państwa, prze­
ciw całości państwa, przeciw formie 
Rządu lub administracji państwa".

Procesy wynikające z paragrafu 65 
należą do kompetencji sądów przy­
sięgłych.

WARSZAWA, 3.7. (Teł.wł.). Lista 
osób, które mają być oddane pod 
sąd, wywołała w Centrolewie nieza­
dowolenie, albowiem, wielu innych 
uczestników kongresu poczuwa się do 
współodpowiedzialności. Nie jest rze­
czą wykluczoną, że osoby te wrazić 
procesu będą domagać się sądu nad 
sobą.

Co mówią 
parlamentarzyści?

Wiadomość o wniesienie do sądu 
skargi przeciwko organizatorom i 
mówcom kongresu krakowskiego 
jest oczywiście omawiana żywo wj 
kołach politycznych i sejmowych. 
Żywo, ale bez zbytniego przejmowa­
nia się. Organizatorzy kongresu zda­
ją sobie sprawę, że tego rodzaju, 
krok wyjść im może raczej na ko­
pyść zarówno w opinji społeczeń­
stwa w kraju, jak i w opinji zagra- 
n*ey. Dobitny wyraz tym oglądom 
J*aje b. marszałek Sejmu poseł Ra­
taj:

~~ Nie mogli zrobić ni" „mądrzej- 
szego'* — mówi poseł Rataj — bo z 
chwila, w której zamknięta jest try­

buna sejmowa, jedyną wolną trybu­
ną, jaka pozostaje jest sąd. Polska i 
świat będą miały widowisko nielada, 
gdy przed kratkami sądowemi staną 
ci, co domagają się wielkim głosem 
praworządności i poszanowania pra­
wa, deklarując ze swej strony, że 
tej praworządności będą bronić 
wszelkiemi środkami.

Jeden z „oskarżonych" prezes klu­
bu parlamentarnego P. P. S. poseł 
Niedziałkowski, mówi krótko:

Państwowa Rada rolnicza
zostanie wkrótce powołana do życia.

WARSZAWA, 3-7. (PAT.) W Mini­
sterstwie rolnictwa prowadzone są 
prace przygotowawcze w celu ukon­
stytuowania Państwowej Rady rolni­
czej zgodnie z przepisami ustawy z 
dnia 7 marca 1925 r.

Skład Państw. Rady rolniczej po 
wygaśnięciu w marcu 1927 r. manda­
tów członków Rady, powołanych w 
pierwszej kadencji, dotąd nie został 
odnowiony. Ministerstwo odczuwało 
w wielu kwcstjach, związanych z a- 
ktualnemi sprawami polityki gospo­
darczej oraz z opracowaniem proje­
któw ustaw- i rozporządzeń, dotyczą­
cych rolnictwa, potrzebę ścisłego i sy­
stematycznego kontaktu z przedsta­
wicielami samorządów rolniczych i 
społecznych organizacyj rolniczych 
oraz z przedstawicielami nauki rolni­
czej na terenie Państw. Rady rolni-

Wygrana Stalina
na kongresie komunistycznym w Moskwie.
RYGA, 3-7. Według sowieckich 

doniesień urzędowych 16 kongres 
partji komunistycznej powziął wczo­
raj przed południem obszerną uchwa 
łę, która aprobuje całkowicie polity­
kę komitetu centralnego partji i wy­
raża podziękowanie kierownictwu 
partji ze Stalinem na czele. Uchwala 
podkreśla, że konsekwentne prowa­
dzenie polityki Lenina wzmocniło zna 
czenie międzynarodowe Sowietów, o- 
raz doprowadziło do wielkich sukce­
sów w dziedzinie uprzemysłowienia 
ZSSR., oraz powiększyło znacznie 
wpływy i władzę partji komunisty­
cznej. Rezolucja kongresu zwraca się 
w gwałtownych wyrazach potępienia 
przeciwko opozycji prawicowej oraz 
zapowiada jaknajostrzejszą walkę 
przeciwko opozycjonistom.

Kongres zwraca się do komitetu cen 
trataego z prośbą zastosowania o- 
strych represyj w stosunku do człon 
ków partji uprawiających opozycję

RĘKA SOWIETÓW
wstrzymała pożyczkę angielską dla Rumunji.

LONDYN, 5-7. Rokowania w spra- 
w e udzielenia Rumunji pożyczki na 
rozbudowę portów wojennych i cy­
wilnych na morzu Czarnem zostały 
zerwane

Rozbicie rokowań tłomaczą w sfe­
rach politycznych wielką presją rzą­
du sowieckiego na rząd Mac Donalda.

Poseł sowiecki w Londynie, Sokol­
ników, miał oświadczyć ministrowi 
Hendersonowi, że udzielenie tej do-

— Będę cierpliwie czekał początku 
i wyniku procesu".

Zapytany b. minister Kiernik (b. 
adwokat w Małopolsce a obecnie w 
Warszawie), co sądzi o wszczęciu po­
stępowania przeciw organizatorom 
kongresu, oświadczył nam:

— Uważam za niemożliwe sformu­
łowanie przez prokuratorję wniosku 
o oskarżenie z par. 65-a, albowiem, 
jak wiadomo, kongres krakowski, 
jak i wszyscy jego uczestnicy de- 

czej. Pozatem szereg szczególnych 
kwestyj wymaga załatwienia przez 
Państwo Radę rolniczą.

Projektowany podział mandatów 
do Państw. Rady rota, obejmuje uczel 
nie rolnicze wszelkiego typu oraz pań 
stwowy instytut naukowy gospodar­
stwa wiejskiego w Puławach, ogółem 
9 delegatów, Izby rolnicze 7 delega­
tów, społeczne organizacje rolnicze 28 
delegatów — w tej liczbie 23 wybra­
nych przez związek organizacyj rol­
niczych Rzplitej Polskiej oraz 6 osób 
z nominacji pana ministra rolnictwa. 
Poszczególne dziaty wytwórczości rol­
niczej, jak rybactwo, ogrodnictwo i 
t. d. oraz przemysłu rolnego będą re­
prezentowane w Państw. Radzie rol­
niczej przez delegatów społecznych 
organizacyj rolniczych oraz Izby rol­
nicze.

: organizujących w łonie partji po­
szczególne frakcje, celem przełamania 
t. zw. linji generalnej partji i wywo­
łania dezorganizacji wśród komuni­
stów.

W końcu rezolucja podkreśla, iż 
rząd sowiecki powinien w dalszym 
ciągu przeprowadzać kolektywizację 
rolnictwa w rozmiarach jakraa(szer­
szych, oraz wyraża nadzieję, że pię­
cioletni plan gospodarczy zrealizowa­
ny będzie w przeciągu 4 lat.

Uchwala kongresu oznacza całko­
wite zwycięstwo Stalina nad opozy­
cją prawicową. Ponieważ 16 kongres 
komunistyczny odbywał się pod zna­
le em walki z opozycją prawicową, u- 
chwała kongresu udziela niejako Sta­
linowi nieograniczonego pełnomocnic­
twa dla zwalczania opozycjonistów. 
Przypuszczają ogólnie, że Stalin jak- 
najszerzej wykorzysta sytuację •; za­
stosuje względem opozycjonistów da­
leko idące środki represyjne.

życzki Rumunji wpłynie na oziębie­
nie stosunków angielsko-rosyjskich.

Podobno rząd rumuński po odrzu­
ceniu oferty przez Londyn zamierza 
pertraktować z syndykatem banków 
włoskich, na czele którego stoi były 
minister skarbu Volpi. Syndykat ten 
pracuje ściśle z amerykańską grupą 
„Itało-Americano".

Pierwsza transza tej pożyczki ma 
wymieść 100 milionów dolarów. 

monstrowali właśnie w obronie usta­
lonej, obowiązującą Konstytucję w 
formie Rządu, a przeciwko usiłowa­
niom narzucenia sprzecznej z tą Kon­
stytucją dyktatury, ewentualnie za­
machu na Konstytucję.

Oczywiście prokuratorja państwa 
jest liierarchicznie podległa wła­
dzom przełożonym, na czele których 
stoi minister sprawiedliwości p. Car, 
który może wydać rozkaz postawie­
nia przez, prokuratora wniosku. Je­
dnakże o wdrożeniu śledztwa decy­
duje sąd niezawisły.

Opinja mec. Szurleia.
— Co sądzi pan mecenas o pociąg­

nięciu do odpowiedzialności organi­
zatorów Kongresu krakowskiego? — 
z takiem py taniem zwrócono się do 
mecenasa Szurleja.

— Paragraf 65 austrjackiego kodę, 
ksu karnego mówi o zbrodni zakłó­
cenia spokoju publicznego. Staje się 
jej winnym ten, kto stara się podże­
gać publicznie do pogardy lub nie­
nawiści przeciw formie Rządu lub 

administracji państwa, nawołuje do 
nieposłuszeństwa ustawom i rozpo­
rządzeniom władz lub wreszcie, kto 
stara się założyć związki, mające na 
oku powyższe karygodne cle.

Kara ciężkie więzienie od rokn 
do lat pięciu. Należy pamiętać, że 
kodeks karny austrjacki pochodzi z 
r. 1852. a więc z czasów najbardziej 
reakcyjnych i stąd znajdujesię w nim 
szereg drakońskich przepisów, okre­
ślających jako zbrodnie, wszystko 
to, co mogło zamącić spokój reakcji, 
a co określano jako zbrodnię buntu, 
rozruchów, gwałtu publicznego itd.

Jedyną korekturą, jaką późniejsze 
konstytucyjne czasy, po roku 1867, 
wprowadziły, było oddanie tych 
spraw do osądzenia sądom przysię­
głym.

*— Czy ten artykuł prawa da się 
zastc ować przeciw tym. którzy zwo­
ływali kongres lub którzy zredago­
wali rezolucje na nim uchwalone?

— Inicjatorami zwołania kongresu 
byli posłowie i oni wetzmą na siebie 
całą odpowiedzialność. Nie sądzę, 
aby się ktoś odważył pociągnąć ich 
do odpowiedziolności bez zgody Sej­
mu. A znowu pozostawić postów, a 
wybrać robie kogoś nieznanego, ja­
ko ofiarę, byłoby małostkowe i nie­
celowe. Zatem groźba par. 65 byłaby 
realna dopiero po rozwiązaniu Sej­
mu i przy niezmienionym układzie 
sił. Wtedy można będzie zrobić 
wszystko.

Rewizja w „Naprzodzie".
KRAKÓW, 3.7. — Wczoraj wie­

czorem po godzinie 10 przed dom 
przy ulicy Dunajewskiego 5, gdzie 
mieszczą się władze partyjne P. P. S. 
C. K. W. przybyła policja kierowa­
na przez nadkomisarza Strzeleckie­
go i komisarza Olearczyka.

Przeprowadzono najpierw rewizję 
w redakcji „Naprzodu", następnie w 
lokalu Rady związków zawodowych 
w O. K. R„ w lokalu Rady wojewódz 
kiej P. P. S. oraz w centrali budo- 
w lanej.

W wyniku zabrano większą ilość 
odezw kongresu Centrolewu, kore­
spondencję w sprawie kongresu oraz 
list senatora Limanowskiego skonfi­
skowany przed rokiem, a odbity na 
maszynie w kilkudziesięciu egzem- 
n tarzacie
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PRZEGLĄD PRASY.
Odpowiedź.

P. premjer Sławek oświadczył, że 
wyciągnie konsekwencje z odbytego 
kongresu Centrolewu w Krakowie i 
istnieje zamiar .pociągnięcia do od­
powiedzialności sądowej organizato­
rów. „Robotnik“ na to odpowiada w 
ten sposób: L

P. prezes Rady ministrów Walery Sławek 
uznał za wskazane „pogrozić" kie równi*  
kom i uczestnikom kongresu krakowskie­
go; jeżeli groźby p. Sławka mają oznaczać 
proces sądowy, — prosimy bardzo. Z pew­
nością nikt z posłów 1 senatorów lewicy i 
środka nie będzie się zasłaniał nietykalno­
ścią parlamentarną. Proces taki Wyjaśnił­
by wiele. Cofnęlibyśmy się wstecz, do kwie­
tnia i maja r. 1926. Mnóstwo nieznanych 
dotąd faktów i dokumentów Ujrzałoby 
wreszcie światło dzienne. Kraj zrozumiałby 
ostatecznie istotę i stronę zakulisową epo­
ki „sanacyjnej”: przyczyny naszej walki; 
konieczność walki bezwzględnej. Taki pro­
ces byłby ze strony gabinetu p. Sławka mą­
drym i patriotycznym krokiem, chociaż 
krokiem... saihobiczowania.

Przyjmujemy chętnie zapowiedź proce­
su... Gdyby wszakże p. Sławek miał coś­
kolwiek... innego na myśli, na przykład, w 
stylu słynnej mowy łódzkiej o „łamaniu ko­
ści" — w takim razie przypominamy jedną 
z uchwał krakowskich. Uprzedziliśmy, że 
bezkarności już w Polsce nie będzie.

„Herbatki gospodarcze".
Sanacyjna „Prawda” łódzka irytu­

je się na ministra pizemyelu i han­
dlu za urządzenie ..herbatek gospo­
darczych" i pisze:

„P. minister, który tak niedawno jeszcze 
oświadczał, iż widzi już nadlatujące pierw­
sze jaskółki poprawy gospodarczej, na 
wstępie swego przemówienia stwierdził bez 
ogródek, że położenie ekonomiczne kraju 
jest złe, że będzie takiem jeszcze długo. 
Wobec tego p. minister sądzi, iż będzie po­
żytecznie już teraz zastanowić się nad tem, 
co będzie trzeba zrobić, gdy kryzys minie 
i gospodarka rozwijać się zacznie normal­
nie. Za jedną z najpilniejszych spraw, które 
należy do tego czasu przygotować, uważa 
p. minister ujednostajnienie ustawodawstwa 
gospodarczego, t. j. kodeksu handlowego 
cywilnego, ustawodawstwa przemysłowego 
i t. p. W tym celu do udziału w herbatce 
dyskusyjnej zaproszeni zostali liczni przed­
stawiciele sądownictwa z prezesem Sądu 
Najwyższego Su pińskim, na czele oraz 
przed.Maw'->b' ’ >mkpł kodyfikacyjnej.

Trudno określić uczucia uczestników tej 
herbatki podczas naukowych prawniczych 
wywodów zaproszonych przedstawicieli świa 
ta sędziowskiego i prawniężcyo. Najpraw­
dopodobniej odczuwali to. co odczuwać mu 
siałby właściciel dofftń. gdyby w chwili po 
żaru tego domu zjawił się u niego architekt 
i wszczął z nim dyskusję o szczegółach we­
wnętrznego urządzeniu płonącego budynku.

Konferencje, herbatki i « potkania pomię­
dzy przedstawicielami Rządu i życia gospo­
darczego są zawsze bardzo pożądane i poży­
teczne, jednak w nadzieli warunkach nie 
są wystarczające. Wyniki tych narad, je­
dnomyślnie .Agłoszone pusthiaty gospodar­
cze, nie nakładają żadnych zobowiązań for­
malnych ani moralnych na Rząd co do 
wprowadzenia ich w życie. Wobeć braku 
czynnego ciała ustawodawczego, do którego 
te postulaty należałoby wnieść w formie 
wniosków ustawodawczych, spełniając w ten 
sposób moralny obowiązek, wynikający z 
faktu zwołania konferencji i wysłuchania 
jej opilijl i poglądów, Rząd przechodzi nad 
niemi do porządku dzienńego, ograniczając 
się w najlepszym razie do dania obietnicy, 
iż ewentualnie starać się będzie wziąć je 
pod uwagę w swej polityce.

Stan taki nie przyczynia się do wzmocnie­
nia ufności w stosunkach pomiędzy Rządem 
a sferami gospodarczemu, gdyż udział w 
herbatkach gospodarczych nie zastąpi sfe­
rom gospodarczym należnego im udziału w 
polityce gospodarczej. Polskie koła gospo­
darcze każdej chwili gotowe są przyjąć na 
siebie część odpowiedzialności za politykę 
gospodarczą Rządu, ale nie uznają nigdy 
nieobowiązujących herbatek i konfetencyj 
za tytuł do ponoszenia takiej odpowiedzial­
ności".

„Woibec braku czynnego ciała usta­
wodawczego ...“ pisze „Prawda**  i 
stwierdza niezbędność współpracy z 
tym ciałem. Głos b. charakterystycz­
ny w organie doniedawna entuzjaz­
mującego się eystemern po majowym.

„Czas najwyższy".
Omawiając jeszcze znaczenie kon­
gresu Centrolewu w Krakowie pisze 
„Kurjer Poznański":

„.Czas największy, by skończyć z non 
sensem dzisiejszych stosunków politycznych, 
czas największy, by głos zabrało społeczeń­
stwo i w wyborach wypowiedziało swój 
sąd. Obóz rządowy jakoś się ociąga, jakoś 
odkłada rozrachunek polityczny z miesiąca 
na miesiąc, oddając się nadziei, że tymcza­
sem wybada grunt, że poprawi się położę 
nie gospodarcze, że wogóle „coś się stanie".

Dzisiejsze odraczanie próby sił, takiej 
czy innej, może trwać jeszcze w najgor­
szym razie kilka miesięcy, ale nie dłużej. 
Że zresztą Rząd gotuje się stopniowo do tej 
aróhy sh- 1X410 dowodem choćby fakt jjo-

wołania — ks. żongołlowicza na jrodsekre- 
tarza stanu w Ministerstwie oświaty. To 
przyda się — na wybory lub inne politycz­
ne rozprawy. Przypomina to żywcem sadza­
nie p. Bartla na fotelu prezesa Rady mini­
strów przed sesją budżetową parlamentu. 
Potem, gdy już to minie, znamy tego ciąg 
dalszy... Społeczeństwo orjehtuje się w tem 
aż nadto i nie jest tak naiwne, by się po­
zwoliło nabrać na kawały polityczne. Ale 
rzecz inna, że powołanie księdza na wyso­
kie stanowisko w Ministerstwie oświaty wła­
śnie teraz, właśnie w obecnym okresie, jest 
niewątpliwie barometrem, wskazującym na 
bliskość wyborów. Oby już raz nadeszły i 
Oby już raz zwyciężyły: prawda, sumie­
nie i rozsądek.

chor, weneryczne i skórne 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 14 a. 

wyjechał. 
WRACA i-go SIERPNIA. — 3339

Walka policji z komunistami 
na drodze z Szopienic do Janowa.

KATOWICE, 3.7. (PAT)\ Na dzień 
2 lipca b. r. o godzinie 4 popołudniu 
zwołany został w Roździeniu—Szo­
pienicach zapomocą plakatów wiec 
komunistycznej frakcji poselskiej, 
który miał się odbyć pod golem nie­
bem na t. zw. Sokolnicy wzdłuż dro­
gi z Szopienic do Janowa.

Na wiec tern przybyło około 500 o*  
3Ół>, do których zaczął przemawiać 
w sposób podburzający komunistycz 
ny poseł do Sejmu śląskiego Józef 
Wieczorek, wobec czego zastępca kie 
równika miejscowego koiuisatjatu 
wiec rozwiązał. Na wezwanie do ro- 
zejcia się zebrani odpowiedzieli rzu­
caniem kamieniami na funkcjonairju 
szów policyjnych, z których 15 zo­
stało uderzonych, prZyczem jeden z 
nich odniósł poważniejszą ciętą ranę 
nad okiem. Część zgromadzonych, 
których liczba w międzyczasie wzro-

Hindenburg nad Wisłą 
dał wyraz swoim zaborczym uczuciom.

BERLIN, 3-7. Gestem, który nie po­
zostanie bez wrażenia W święcie i od­
bić się musi w Polsce zrozumiałem e- 
chem, uczcił prezydent Hindenburg 
oswobodzenie Nadrenji.

Podczas gdy w całych Niemczech 
obchodzono z całą pompą i hałasem 
dzień, w którym Ren przestał być gra­
nicą między Francją a Niemcom,' i 
stał się znów rzeką niemiecką, prezy­
dent Hindenburg, na swój sposób, wy 
mownie choć milcząco spędził ten 
dzień.

Jak się dopiero obecnie dowiaduje­
my, Hindenburg, który, jak wiadomo, 
od Zielonych Świąt bawi w majątku 
swym Neudeck w Prusach Wschod­
nich, udał się 30 czerwca nad brzeg 
W isły.

Przyszły król węgierski 
sonduje opinję Ligi narodów.

GENEWA, 5-7. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek przybył tu afcy- 
keiążę Otto Habsburg, który zapisał 
się w jednym z małych hotelików 
jako ks. Otto Burboński.

Podczas dwudniowego pobytu w 
Genewie ks. Otto wraz z matką b. 
cesarzową Zytą odbył szereg konfc- 
rcncyj z wybitnymi dyplomatami i 

SKUTKI DYKTATURY 
w Hiszpanji.

PARYŻ, 5.7. — Donoszą z Madry­
tu, że rada ministrów debatowała 
dziś nad spadkiem waluty hiszpań­
skiej.

Rada powzięła szereg uchwal, któ­
rych celem jest przeprowadzenie 
stabilizacji pesety.

Autonomiczna kasa kolejowa zosta 
ła rozwiązana i włączona do budżetu 
m i n isle retwa k om unikaćji.

Pozatem zostaną przedsięwzięte

Costes w pogotowiu 
do przelotu przez Atlantyk.

PARYŻ, 5-7. Znakomity lotnik fran­
cuski Costes, który dokonał przelotu 
z Paryża do Mandżurji, Czyni przy­
gotowania do przebycia Atlantyku z 
Paryża do Nowego Jorku. Samolot 
„Ziiak zapytania" stoi iuź o-u.-iw m 
lotnisku, w Le liauicei.

Poza tem dwaj lotnicy amerykań­
scy zamierzają przelecieć Atlantyk z 
zachodu na wschód. Jeden z ńith Za­
biorze z sobą pocztę i towary, aby u- 
dowodńić, iż loty nad oceanom można 
makiYcznie zużytkować.

siu ponad 1.000 osób, cofnęła się po 
jzewnej chwili między pobliskie do­
my, skąd oprócz rzucania kamienia­
mi dano kilku strzałów do policji, 
wobec czego zaatakowani lunkcjo- 
harjusze policji zrobili użytek z bro­
ni, dając kilka ostrzegawczych strza­
łów w powietrze.

W czasie obustronnej strzelaniny 
zraniona została kulą rewolwerową 
żona robotnika z Szopienic, która ma 
przestrzeloną lewą rękę powyżej dło 
ni i lewą nogę. Ranną przewieziono 
do szpitalu. Stan jej nie jest niebez­
pieczny. Ponadto potrącony został 
przez konia Teofil Czech z Szopienic, 
odnosząc kilka sińców na nodze. 
Kilka osób odprowadzono do komi- 
sarjafu, skąd po przesłuchaniu wy­
puszczono je na wolność.

O godzinie 17.50 przywrócono spo­
kój.

Dotarłszy do Wisły, Hindenburg 
skierował s ę na północ do wspomnia­
nej ostatnio często miejscowości Ku- 
rzfcbraik, dalej do Neuhófen, słynnej z 
zamordowania komisarza polskiej 
straży granicznej, wreszcie do Weis- 
senbutga. do t. zw. trójkąta krajów, 

gdzie schodzą sic granice Rzeczypo­
spolitej, Prus i w. m. Gdańska.

Stanąwszy nad Wisłą z odkrytą 
głową, feldmarszałek pogrążył się 
przez dłuższą chwilę w milczeniu, da­
jąc tym sposobem wyraz swenńu spo­
sobowi odczuwania święta oswobo­
dzenia.

Sy mboliczny ten i milczący gest 
Hindenburga mówi więcej, niż cale 
tomy i sążniste mOWy i nie wymaga 
chyba żadnych komentarzy.

oficerami węgierskimi.
W rokowaniach miał również brać 

udział pewien wyższy duchowny z 
Rzymu.

Jak utrzymują pogłoski, odbyły 
sic również konferencje z wybitnymi' 
"przedstawiicielami Ligi Narodów na 
temat objęcia przez ks. Ottona tronu 
węgierskiego.

kroki celem przywróceniu parytetu 
złota.

Reforma walutowa będzie uchwa­
lona przez przyszły parlament, zaś 
wszelkie zarządzenia przygotowaw­
cze mają być ukończone do połowy’ 
li-iopada r. b.

Następnie rada ministrów postano­
wiła stosować najbardziej ostre śród 
ki przeciwko strajkujący m

Kronika polityczna
WARSZAWA, 5.7. (PAT). P. prezes 

Rady ministrów WaleTy Sławek od­
był w dniu dzisiejszym wspólną kon­
ferencję z kierownikiem Minister­
stwa skarbu p. Matuszewskim, mi­
nistrem sprawiedliwości p. Carem, 
podsekretarzem stanu w Minister­
stwie przemysłu i handlu p. Kożu- 
chowskim oraz podsekretarzem sta­
nu w M. S. Z. p. Wysockim.

Zkolei p. p rem jer przyjął p. mi­
nistra spraw wewnętrznych gen. Sła­
woj - Składkowskiego.

WARSZAWA, 5.7. (PAT). P. Prez. 
dent Rzeczypospolitej przyjął’ r 
dniu dzisiejszym w godzinach połud- 
niowycli na atidjencji ministra rol­
nictwa Janta-Polczyńskiego, popo­

łudniu zaś ministra robót publicz­
nych Ma.takiewicza, następnie kiero­
wnika Ministerstwa skarbu Matu­
szewskiego.

Odpowiedź niemiecka
NA MEMORJAŁ BRIANDA.

WIEDEŃ, 5.7. (PAT). Z niemieckich 
kół dyplomatycznych dowiaduje się 
„Neue Fr. Presee", że gabinet Rzetey 
niemieckiej obradował wczoraj nad 
odpowiedzią na memorjał paneuro­
pejski Brianda.

Odpowiedź zawierać ma znane ju: 
zastrzeżenia, wypadmie jednak w 
duchu pozytywnym.

Odipowiedź niemiecka proponuje 
utworzenie komisji dla studjów, któ­
ra będzie miała za zadanie ustalić 
-które kweńtje nadają się do załatwię 
nia w duchu Paine-u.ropy.

Nowi kardynałowie
OTRZYMALI SZKARŁATNE BIRETY.

RZYM, 3-7. Ojciec św. wręczył 
wczoraj nowym kardynałom birety, 
oraz krzyże kardynalskie. XV imieniu 
świeżo mianowanych dostojników 
przemówił do Ojca św. arcybiskup 
Rio dc Janeiro, jak wiadomo, na o- 
statniin konsysiorzu tajnym w dn>:u 
500 czerwca, Papież mianował kardy­
nałami trzech Włochów: illgr. Mar- 
clietti Salvaggiitini, Ross i i Serafini o- 
raz dwóch cudzoziemców, mianowi­
cie arcybiskupa Rio de Janeiro de 
Cintra*  oraz biskupa Lille Lienart.

Łagodzenie zadrażnień
WLOSKO-FRANCUSK1CH.

LONDYN, 5-7. W odpowiedzą na 
oświadczenie Gratidiego, ogłoszone 
niedawno na lamach „Da-.ly Herald ti 
w którem wioski minister spraw za­
granicznych przypisuję winę za nie­
powodzenie rokowań morskich fran­
cusko-włoskich Francji., Briand u- 
dzielił paryskiemu korespondentowi 
tegoż dziennika wywiadu, w którym 
wyraża gotowość Francji do podjęcia 
nowych rokowań i zaznacza, że zer­
wane poprzednich pertraktacyj zo­
stało spowodowane wyłącznie ostre- 
mi wystąpieniami Mussoliniego.

Afera szpiegowska 
NA POGRANICZU 

POLSKO - LITEWSKIEM.
WILNO, 5.7. (PAT). „Kurjer Wi­

leński" donosi, iż przed kilku dniami 
ma terenie pogranicza polsko-litew­
skiego zlikwidowana została zorgani­
zowana na szeroką skalę afera szpie­
gowska.

Władze bezpieczeństwa po zgroma 
dzeniu obfitych materjalów dowodo­
wych przystąpiły do likwidacji wy­
mienionej afery szpiegowskiej.

Szybko przeprowadzona akcja po­
zwoliła aresztować prawie wszyst­
kich głównych działaczy w ilości 14 
osób, u których znaleziono bogaty 
materjał obciążający i stwierdzone 
ponad wszelką wątpliwość występną 
działalność szpiegowską na rzecz je­
dnego z państw ościennych.

Huraganowa burza
NAD APULJĄ.

RZYM, 3-7. Nad Apulją przeszły 
huraganowe burze, które wyrządziły 
wielkie straty. W okolicach miejsco­
wości Cerigmola winmice oraz planta­
cje oliwek zostały zniszczone. W Ce- 
rignola szereg domów uległo zburze­
niu. W GasaCalenda Bpadł gęsty grad, 
który wyrządzi! ogromna szkńdy.
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NIEMCY I POLSKA.
Trzeźwy i ostrzegający głos pacyfisty niemieckiego.

Bezwzględnie wrogi stoeuinek Nie­
miec do Polski oto największa bo­
lączka sytuacji politycznej Polski. 
Niezmiennie interesujące rozważa­
nia na ten temat zamieścił swego 
czasu w prasie warszawskiej szczery 
i gorliwy pacyfista niemiecki, w tej 
chwili mieszkający poza granicami 
Rzeszy. Rozważania te nabierają o- 
becnie niezwykłej aktualności w 
związku z ukończeniem okupacji Na 
drenji.

Autor na wstępie stwierdza, że opi- 
nja niemiecka urobiona jest nieprzy­
chylnie przeciwko Polsce przez pra­
sę Huigcnbenga. Przeciętny Niemiec 
nienawidzi Polski, której nie zna 
wcale lub tylko w postaci, skażonej 
przez hugeńbergowską prasę. Prze­
ciętny Niemiec nie clice porozumie­
nia z Polską, chyba żeby Polska od­
dała Niemcom bezwarunkowo Górny 
Śląsk i obszar „korytarzowy", co dla 
„każdego przyjaciela pokoju jest 
równie nie do przyjęcia, jak dla każ­
dego Polaka* 1. W dalszym ciągu autor 
stwierdza, że w Niemczech wytwarza 
się specjalny nastrój bojaźui przed 
Polską. Nastrój ten stwarzają i pod­
sycają niemieckie czynniki, które 
przekonywują, że Polska chcc prze­
mocą odebrać Prusy Wschodnie.

I. Stronnictwa, 
reprezentowane w parlamencie.

Socjal - demokraci 9.146.165 (skłoni do 
porozumienia, ale przy rewizji granic). Nie­
miecko - narodowi 5.050.455 (wrodzy Pola­
kom), Centrum 5.711.122 (gotowi do porozu­
mienia. ale przy rewizji granic). Niemiec­
ka partja ludowa 2.677.861 (gotowi do poro­
zumienia. ale przy rewizji granic), komu­
niści 5.262.584 (obojętni). Demokraci 
1.505.779 (skłonni do porozumienia, ale przy 
rewizji granic), Bawarska partja ludowa 
945.572 (gotowi do porozumienia, ale przy 
rewizji granic), Partja gospodarcza 1.595.599 
(skłonni do porozumienia, ale przy rewizji 
granic). Socjaliści narodowi 809.541 (wro­
dzy Polakom). Niemiecka partja chłopska 
479.521 (usposobieni negatywnie w stosun­
ku do Polski), Krajowa partja ludowa 
904.555 (wrodzy Perlakom), Partja praw lu­
du 482.165 (gotowi do porozumienia, ale 
przy rewizji granic), Partja hanowerska 
194.265 (obojętni).

„Widać z powyższego, że obecny 
Reichstag i reprezentowane w nim 
stronnictwa, albo wogólie odrzucają 
porozumienie z Polską, albo łączą je 
z zastrzeżeniem, żeby nastąpiła rewi­
zja granic, co znaczy, 'aby Polska 
zwróciła Niemcom „korytarz".

U. Ważniejsze stronnictwa 
bez przedstawicielstwa 

W parlamencie.
Ludowo - narodowi 266.586 (wrodzy Po­

lakom), Ewangelicy 65.019 (wrodzy Pola­
kom), Stara S. P. D. 65.575 (wrodzy Pola­
kom), Mniejszości 71.108 (za_ porozumie 
ciem), Chrzęść. - socjal. 110.455 ( za poro­
zumieniem).

Widać z tego, że z ogółu niemiec­
kiego tylko 2 proc, jest za porozumie 
niein z Polską przy uznaniu status- 
ino, licząc okrągło' — 15 proc, jest 
obojętne, względnie nie można usta­
lić ich stosunku do Polski, 60 proc, 
skłania sie ku Dorozumieniu z Pol­

„Cała urzędowa polityka wojsko­
wa Niemiec — pisze autor — używa, 
jako argumentu, rzekomego niebez­
pieczeństwa wtargnięcia polskiego na 
terytorjum niemieckie. Przy każdej 
podwyżce etatów wojskowych, przy 
każdem budżetowem żądaniu, w licz­
nych memorjałach Reichswehry ar­
gument ten odgrywa niepoślednią 
rolę. A szacunek dla wszystkiego, 
co wojskowe, jest w Niemczech tak 
jeszcze wielkie, że mało kto z Niem­
ców waży się na opozycję przeciw 
lej polityce wojskowej". 1 z tego to 
powodu, bezkrytyczne masy niemiec­
kie, wierzące w „niebezpieczeństwo 
polskie11, gotowe są zawsze przyznać 
Reichiswehrze wszystko, czego prze­
ciwko Polakom zażąda. Przykładem 
z ostatnich czasów jest budowa nie­
mieckich krążowników uzasadniona 
koniecznością obrony... Prus Wschód 
nich.

W kwestji stanowiska zajmowane­
go przez poszczególne stronnictwa 
niemieckie w stosunku do Polski, au­
tor czyni następu'acc spostrzeżenia, 
przytaczając stan liczibny stronnictw 
przytaczając stan liczebny stronnictw

ską, ale przy związanej z tem lub 
jednoczesnej rewizji granic i zwro­
cie Niemcom korytarza, a niemniej, 
jak 25 proc, jest Polakom wrogie. 
Gdyby nawet t>u naszkicowany obraz 
miał braki, jest bezsprzecznie do1 za­
stosowania przy określaniu sytuacji 
ogólnej. Imnesni słowy: niemiecko- 
polskie porozumienie jest zgóry po­
zbawione widoków powodzenia, po­
nieważ niema i nie powinno być żad­
nego Polaka, któryby przez zwrot 
korytarza cheiał się oddać w moc po­
siadających wybrzeża morskie — 
Niemiec. Byłby to koniec Polski nie­
podległej, bez której Europa jest już 
dziś nie do pomyślenia.

Z drugiej strony samo się przez 
się rozumie, że to uwarstwienie poli­
tyczne Niemiec w stosunku do Polski 
jest dla wszystkich jej wrogów, czy 
to będzie Reichswehra, czy związki 
wojskowe, niezmiernie korzystne. Ich 
zbrojenia nie znajdują niedwuznacz­
nego odporu, nie znajdują owej kon­
troli ze strony przyjaciół pokoju, 
żadinych szczególnych trudności, aini 
zahamowań.

Kończąc swoje wywody, wybitny 
ten pacyfista niemiecki stwierdza, 
że „w obecnem położeniu politycz- 
nem zbrojenia Niemiec 6ą w pier­
wszej linji zbrojeniami przeciur Pol­
sce. W większości kół niemieckich 
nie wierzy się w trwałość francu-

Na mocy traktatów międzynarodo­
wych, Niemcv mogą utrzymywać 
jawnie airmję ograniczoną do siły 
100.000. To też zwróciły swe wysił­
ki w kierunku wojskowego zorgani­
zowania całego społeczeństwa w li­
cznych organizacjach wojskowych.

j uż sama „Reichswehra" posiada 
charakter raczej kadiry, niż komplet­
nej armji. Na jednego szeregowca 
przypada tam dwóch niższych podo­
ficerów, a na dwudziestu czterech, 
jeden oficer, na tirzechset ludzi jeden 
pułkownik i t. d.

Prócz tak zorganizowanego woj­
ska, posiadają Niemcy olbrzymią 
ilość organizacyj militarnych, które 
pod płaszczykiem mniej luib więcej 
sportowym, czy też wewnętirznospo- 
litycznym uprawiają lityliko jedno, 
a mianowiice: przygotowanie rezerw 
na wypadek wojny.

A więc „Stahlhelm" posiada 3 od­
działy: „Kemstahlbflm", składający 
się z b. frontowców; „Ringstahlhelm" 
z byłych członków młodizieży ponad 
21 lat liczących i „Jungstahłhelm", 
złożony z młodzieży w wieku 17 — 
21 lał. Liczba tego Związku dochodzi 
do mil Jona.

Na dirugiem miejscu stoi organiza­
cja: „Frontibann" pod dowództwem 
skrajnych reakcjonistów, jak Luden- 
dorf i Hitler, i posiada około 200.000 
członków, po większej części rozlo­
kowanych w Prusach wsch. i Ba­
war ji.

Dalej idzie „Bund Oberląnd" w 
liczbie 500.000 członków na terenie 
Ba watr ji.

O „Anschluss" Austrji walczy wy­
bitnie organizacja „Bumid Reicbsfleg 
ge‘ ‘w sile 250.000 członków. Chara­
kter zakonu, lecz również wybitnie 
wojskowo szkolonego posiada orga-

Jak wygląda rozbrojenie?
9-miljonową armję mogą wystawić Niemcy.

Przyjemna o pin; a.
CO SIĘ U NAS NAJBARDZIEJ PODOBA POSŁOWI NORWESKIEMU?

Mianowany niedawno posłem nor­
weskim w Polsce, p. Niels Chrystjan 
Ditleff, który od 4 lat kierował pla­
cówką warszawską, jako charge 
daffaiires, w rozmowie z współpra­
cownikiem Polskiej ajencji publicy­
stycznej, tak określił swoje najbar­
dziej dodatnie wrażenia z dotychcza­
sowego pobytu w naszym kraju:

— Jeżeli pan, panie redaktorze, 
oraeme. odiemnte oświadczeń o Ha­

szych wzajemnych stosunkach, po 
czynionych .postępach luib danych 
etatystycznych i bilansu obu krajów, 
to poproszę pana, aby pan odwiedził 
mnie ponownie za lat 10, bo dziś je­
szcze na to zawcześnie.

Ale powiem panu jedną rzecz, któ­
ra na mnie wywiera największe wra­
żenie w pańskim kraju: Nie są to 
ani manjery subtelnej kurtuazji w 
życi>u iŁowar.zvsikienx ani rycerski i

skiej przyjaźni dla Polski, z tej więc 
strony nikt się wiele nie lęka. Nie 
wierzy się i w inne polskie przymie­
rza, lecz liczy się mniej lub więcej 
otwarcie na odosobnienie Polski, do 
czego ma się nadzieje dodać dobry 
stosunek Niemiec i Rosji".

„Porozumienie niemiecko - polskie 
jest absolutną koniecznością dla szczę 
śliwej przyszłości Europy i dla po­
koju światowego. To porozumienie 
ma w Polsce — mówię to z żalem — 
znacznie więcej zwolenników, niż u 
nas w Niemczech. Czas może pod 
tym względem bardzo mało zmienić, 
ponieważ w Niemczech już dzieciom 
szkolnym wpaja się przeświadcze­
nie, że korytarz i Górny Śląsk mu­
szą stać się uapowrót własnością Nie­
miec. Naprawdę pomódz może jedy­
nie czynne uświadamianie narodu 
niemieckiego, pomódz może tylko 
niezmordowana działalność przyja­
ciół poko ju, tak niemieckiej, jak pol­
skiej narodowości. Mogłaby dopo- 
módz niemiecka mniejszość narodo­
wa w Polsce, gdyby zechciała się 
zdobyć na wypełnienie 6wej misji 
pośrednictwa między Polską a Niem­
cami. Dopomódz może tylko niestru­
dzona i nieprzerwana praca, oraz .— 
mocna wiara w sprawiedliwość, któ­
ra nie dopuści, aby niemieccy milita- 
ryści rozpętali przeciw Polsce woj­
nę11.

nizacja „Jungdeuitecher Orden", na 
którego czele stoi „Hochmeister" 
Arthur Mahraun. Według własnych 
wykazów, liczy ten związek około 
100.009 „braci" i 2.000 członków ofi­
cerów.

Osławiona mordami skrytobój­
czymi organizacja „Consuil" i „Ehr- 
hardtorganisation" w liczbie około 
80.000 członków i 1.000 oficerów, 
straciła na sile z powodu znanych 
skandalicznych procesów. Do tych 
dwóch skrajnie prawicowych organi­
zacyj należy jeszcze „Rossbachbund" 
w liczbie 62.000 członków i 800 ofice­
rów.

.Dalej idą organizacje, jak: „Bi- 
smarcklbund", mający około 200.000 
członków, „Wehirwołlf" również oko­
ło 100.000 członków, „Preussenbund" 
2.000 członków, „Nationalverbin- 
dung Deuitscher Offiziere" 15.000, 
-,Reiehsoffiziersverband“ 8.000 czł.

W yżej wymienione organizacje o 
mniej luib więcej prawicowym cha­
rakterze. dają olbrzymią liczbę 
4.000.000!

Do tych .,Buindów“ rnusimy doli­
czyć jeszcze daJsze organizacje, cen­
trowe, republikańskie i lewicowe, 
wszystkie wojskowo wychowane, jak 
..Ricichsibamner Schwarz Rot Gold“, 
liczący 3.600.600 członków. Nawet 
komuniści mają swoją wojskową or­
ganizację „Roter Fron-tkamipfer 
Bund“ w ©ile 60.000.

Zestawmy te liczby, a dojdziemy 
włączając do nich jeszcze „Sćthupo“, 
■t. j. policję skoszarowaną w siile 
150.000 ludzi, or’*’’. marynarkę woj­
skową w sile 14.! . 0. do cyfry olbrzy­
miej, bo okrągłych 9.000.000 Niem­
ców, zorganizowanych w zrzesze­
niach o duchu wojskowym.

Oto „ rozbrojoneNiem-cy! 

niemal heraldyczny styl waszego ję­
zyka; umiem i to odczuć należycie, 
ale z ego słynęliście już za dawnych 
lat. Nie, co na mnie wywiera obec­
nie największe wrażenie, to ujrzany 
na ulicy widok, jak robotnik, idąc 
do pracy ze czcią całuje rękę swej 
matuli, jak wieśniak zdejmuje czap­
kę, gdy rozmawia z dziewczyną, jak 
'bardzo pięknie uśmiechają się wasze 
dzieci, gdy się prosi o przysługę. To 
wszystko może 6ię wydać drobnostką 
ale tak nie jest. Bo ostatecznie wła­
śnie imponderabilia najwięcej zna­
czą. Niechaj zagranica was pozna. 
Róbcie propagandę. Nie wiem, jaki 
stopień zręczności osiągnęliście już 
jako kupcy i czy jesteście dostatecz­
nie skąpi — towary i pieniądze, mój 
Boże, to bardzo dobre rzeczy, ale 
możecie jeszcze poszczycić się czem 
Limem. Niech świat ma tę misję, i 
o-byśmy, cudzoziemcy, znający was, 
nie ustawali w mówieniu pięknych 
rzeczy, które o was myślimy.

Działacz P.P.S. lewicy
ZGINĄŁ OD KULI SOWIECKIEJ.

Z pogranicza polsko-sowieckiego 
donoszą o tragicznym losie, jaki 
spotkał znanego działacza P. P. S. 
lewicy na terenie Warszawy i Zagłę­
bia Dąbrowskiego Jana Szczepańskie 
go. Szczepański przed paru miesią­
cami będąc ścigany przez policję za 
działalność antypaństwową zbiegi do 
Rosji sowieckiej. Po krótkim jednak 
pobycie w Moskwie władze central­
ne odesłały go do Mińska, gdzie G. 
P. U. nieoczekiwanie aresztowała gc 
pod zarzutem rzekomej prowokacji. 
Nie pomogło żadne poświadczenie i 
powoływanie się na znajomych wy­
bitnych komunistów. Z polecenia 
G. P. U. Szczepański miał być osa. 
dzony w więzieniu, lecz podczas do. 
prowadzania go do przesłuchania zdo 
fal on zmylić czujność straży i zbiegł.

Przez 8 dni błądził on po wsiach i 
lasach, aż wreszcie dotarł do granicy 
po skiej. W pobliżu wsi Łatusaki koło 
odcinka Rubieżewicze—Pieroszewi- 

czc w chwili, gdy zamierzał przekro­
czyć granicę, został z nienacka za­
strzelony przez-patrol sowiecki.

Jest to drugi podobny wypadek i 
zasłużona kara.
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f^niyiijtiioiy kongres arfoshw 
O WŁASNOJLl AUTORSKIEJ.

Zakończony niedawno w Paryżu 
międzynarodowy kongres artystycz­
ny, powziął między innemi ważne 
uuhwały w sprawie zabezpieczenia 
prawa własności artystycznej róż­
nych dzieł sztuki. Według tych po­
stanowień, projekt jakiegokolwiek 
dzieła sztuki, czy to rzeźby, obrazu 
czy objektu architektonicznego, po 
przedstawieniu osobie zamawiającej 
i zaakceptowaniu przez nią nie możs 
być zmieniony, chyba przez samego 
autora. Szkic taki, względnie projekt’ 
stanowią oryginał dzieła, które może 
być podpisiine jego nazwiskiem. Po 
wejściu w życie tych postanowień, 
prawa autorskie czy to w stosunku 
do dzieł literackich, czy to w stosun­
ku do dzieł literackich, czy przed mio 
tów sztuki plastycznej, czy wreszcie 
muzyki, będą obowiązywały na rów­
ni z prawami własności wartości re­
alnych.

Zjazd weteranów
B. ARMJI POLSKIEJ WE FRANCJI.

W dniu 13 i 14 bm. odbędzie się w 
Warszawie walny zjazd weteranów 
b. armji polskiej we i1 rancji. W zjeź- 
dzie wezmą udział głównie twórcy 
tej armji. M. in. przebywają specjal­
nie z Ameryki: Wacław Gąsiorow- 
ski, Skarżyński, prezes weteranów 
armji polskiej w Ameryce — Rzew- 
ski, oraz z branej i: główny organi­
zator I dywizji, obecnie pułkownik 
armji francuskiej — Jasiński, kpt. 
Kletkowski i inź. Sierakowski oraz 
gen. Archen are.

Część oficjalna zjazdu obejmuje 
uroczyste nabożeństwo w katedrze, 
po którem nastąpi złożenie wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza. Na­
stępnie w saili Rady Miejskiej odbę» 
dzic się wielka a ka dcm ja z udziałem 
przedstawicieli rządu, władz wojsko­
wych, municypalnych, onffanizacyj 
si>ołeczaxvch i L d.
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Porażenie słoneczne
i ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE.

Tegoroczne upały, mające wedle 
zapowiedzi meteorologicznych trwać 
przez długi jeszcze czas, czynią spra­
wę porażenia słonecznego, a raczej 
ustrzeżenia się od niego szczegoinic 
aktualną. Porażenie słoneczne, wy­
wołane zostaje bezpośredniem dłu>ż- 
szom oddziaływaniem promieni sło­
necznych na obnażoną skórę, iniano- 
wice na skórę głowy i karali. Od­
działywanie to, zrazu miejscowe tyl­
ko, stopniowo wszelako rozszerza się 
na coraz więkezą przecarzeń, d.rążąc 
zarazem stopniowo coraz bardziej 
wgiąb i mogąc doprowadzić wresz­
cie do tein cięższych skutków ogól­
nych. w im wyższym stopniu insoia- 
cja dotyka mózgu i mlecza pacierzo­
wego i un bardziej wskutek tego cier 
pi działalność serca i narządów od­
dychania.

Zewnętrznemi odznakami poraże­
nia słonecznego, oddziały wa jącego 
zrazu tylko lokalnie, są oparzenia 
skóry, tak zwane oparzenia pierwsze 
go i drugiego stopnia, w miarę zaś 
odd zi a ł y wa n i a pr o m ie.n i «ło n ec znych 
coraz bardziej wgiąb występuje 
prze k i wawienie opon mozgowycli, 
wywołujące przejawy typowego za­
palania mózgu. Za miejscowe m pod- 
nie uieniem ciepłoty idzie podniesie­
nie ogólnej ciepłoty ciała, przyczeim 
zapowiedziami udaru słonecznego są: 
dotkliwy ból głowy, uczucie silnego 
zawrotu, szum w uszach, latanio is­
kier przed oczami i szczególny stan 
nagłego osłabienia. Objawy te wy­
stępują zazwyczaj wskutek podda­
wania się z nieodkry tą głową przez 
dłuższy czas diziałaniu żaru słonecz­
nego podczas pracy czy marszu. L 
człowieka śpiącego w miejscu, wy­
stawione m na bezpośrednią operację 
słoneczną, może sen przejść bezpo­
średnio w śmierć, w tym momencie 
zazwyczaj, kiedy śpiący zda je się 
budzić po kilku daremnych próbach 
powrotu do stanu jawy.

Podane wyżej przyczyniy udaru 
słonecznego nasuwają nieomal sanie 
przez się drogi ustrzeżenia się od nie­
go. Pouczającą i pobudzającą do na­
śladowania ilustracją, zatem wzo­
rem poniekąd, jest sposób ubierania 
się beduinów w rozprażonej, pozba­
wionej cienia pustyni, ich luźny, 
przewiewny turban okręcony dokoła 
głowy i opad a jacy jednym końcem 
szerokim na kark. jasny, przeważnie 
biały, spowijający całe ciało bur­
nus. Nie naśladując niewolniczo stro­
ju bedu i.iui, winniśmy jednak za je­
go przykładem nie wystawiać nigdy 
głowy na bezpośrednie działanie ża­
ru słońca, ale nosić lekkie, przewiew- 
ne kapelusze, czy chusteczki, o ile 
idzie o panie, jasne, możliwie luźne, 
nieprzylegające do ciała, porowate 
ubranie, i nigdy też nie układać się 
na dłuższy wypoczynek w miejscu 
niedostatecznie oeienionem, wogóle 
możliwie unikać, tak modnego obec­
nie opalania się przez umyślne wyeta 
wianie przez dłuższy czas twarzy, 
zatem Mowy na bezpośrednie działa­
nie palących promieni słońca.

Szkodliwość przesadnej wiary w 
uzdrawiający wpływ promieni sło­
necznych doprowadziła nawet ostat­
nio do wręcz przeciwnej tendencji, 
wyrażającej się w wielu niemieckich 
zwłaszcza uzdrowiskach w postaci 
hasła: „Sonne meiden!“ (unikać słoń­
ca!). Istotnie bowiem, dila ludzi cier­
piących na serce, także dotkniętych 
sklerozą, niebezpieczną jest dłuższa 
kąpiel słoneczna, co do której ściśle 
należy trzymać się wskazówki leka­
rza, nie zaś bezkrytycznie, jak to się 
dzieje zazwyczaj, poddawać jej każ­
dy bez wyjątku organizm. Wciąż po­
większająca się liczba wypadków 
porażeń słonecznych w znaczne j czę­
ści dotyka nietylko ludzi zmuszonych 
rodzajem pracy do długiego przeby­
wania w słońcu, ale i tych, którzy 
dobrowolnie, a bezmyślnie, na jego 
działanie się wystawiają.

Czas byłoby też wreszcie zreformo­
wać ubranie mężczyzn podczas 'ata. 
Kobiety pod tym względem już się 
wyemancypowały i strój ich w po­
rze upalnej stał się zupełnie celo­
wym. Jasne, luźne, przewiewne suk­
nie. wielkie, dobrze ocieniające, zro- J

bione z lekkiej słomy czy muślinu, 
tak zwane ogrodowe kapelusze, na­
wet obuwie w postaci plecionych, 
ażurowych sandałów, najzupełniej 
odpowiadają zadaniu. Kobiety pra­
cujące w polu także nigdy me pra­
cują z golą głową, ale zawsze osła­
niają ją chusteczką, czy, jak na Za­
chodzie, szerokoskrzydłym kapelu­
szem. Natomiast ubranie mężczyzn 
w spiekotę letnią, zwłaszcza męż­
czyzn z burżuazji miejskiej, urąga 
elementarnej wprosi iogice. Kołnie­
rzyki, kamizelki, ciemne korty, skó­
rzane zaciśnięte pasy, mające dla 
ochłody zastępować kamizelki i szel­
ki, ciężkie skórzane obuwie, wszyst­
ko to powinno być przez jedyną 
władczynie — modę zakazane pod­
czas kanikuły, ustępując miejsca u- 
braniu jasnemu, nierwzcleigającemu 
do ciała, umożliwiającemu dostęp 
powietrza do skóry.

Hygiena odżywiana się odgrywa

Tragiczny zgon ś. p. K. Dietlowej
po katastrofie

W ubiegły wtorek p. Włodzimierz 
Dietel, przemysłowiec z Zagłębia, 
odwoził matkę swoją p. Klarę Die- 
tlową do Opola', gdzie miała się pod­
dać leczeniu.

W drodze nastąpiła katastrofa au­
tobusowa, skutkiem której p. Wl. 
Dietel ma złamaną nogę, matka zaś 
jego uległa tak silnemu wstrząsowi,

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
4*

KALENDARZYK.

4
Piątek

alU
D s 1A Józefa Kalas. 
Jutro Antoniego W.
Wschód słońca 3 m. 21. 
Zachód „ 19 m. 59.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie14 — „Prawo męża".
Kino „Pałace44 — „Kobieta która 

grzechu pragnie".
Kino „Czary44 — „Dżentelmen wła­

mywacz".

PROGRAMRADJOWY
KA1O WICE, 

na piątek 4 lipca 1950 r.
11.98 Sygnał czas-u z Obserwatorjum a- 

'tronomiazinegio w Warszawie oraz hej.nul 
z Wieży Marjaokiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 15.00 
Komunikat meteorologiczny (P. R. War­
szawa). — 13.00 Przerwa. — 16.00 Komuni­
katy Polskiego Związku Zrzeszeń Gospo­
darczych Woj. Śl. oraz komunikaty Teatru 
Polskiego. — 16.20 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 17.35 A. Kalinowski: „Jak 
wszedł Mickiewicz na Wawel'*  (w 40-lccio) 
(P. R. Kraków). — 18.00 Koncert orkiestry 
dętej (P. R. Warszawa). — 19.00 Codzienny 
odcinek powieściowy.—19.15 Rozmaitości, za 
powiedź programu na dnieć następny, ko­
munikat Teatru Polskiego oraz przegląd 
widowisk. — 19.30 Prof. Dr. Kazimierz 
Smm, Docent Utai w. Jag.: „Ze świata 
przyrody — Nieprzyjazne stosunki wśród 
zwierząt**  — cz. 1. — 20.00 Zegar z Obser­
wator jum Astronomicznego w Warszawie 
wybije godzinę ósmą. — 20.00 Komunikaty 
Związku Młodzieży Polskiej. — 20.05 Komu­
nikaty sportowe. — 20.15 Popularny kon­
cert symfoniczny z Df/Liny Szwajcarskiej 
w Warszawie. W programie utwory Ryszar 
Ja Wagnera. — 22.00 Dr. Walery Goetel 
*a yglosi feljeion p. t. „Park Narodowy w 
Pieninach**  (P. R. Warszawa). — 22.15 Ko­
munikat meteorologiczny z Warszawy oraz 
zapowiedź programu na dzień następny. 
22.30 Nadprogram. — 23.00 Skrzynka po- 
. ztowa w języku francuskim. Korespon­
dencję bieżącą słuchaczy zagranicznych 
(z Europy, Afryki. Azji itd.) omówi Dyre­
ktor Programów Polskiego Radja w Kato­
wicach Stefan Tymieniecki.

X BANKNOTY 5-ZŁOTOWE WYCO­
FANE Z OBIEGU. Z dniem 50 ub. m. 
wycofane zoeta-ly z obiegu banknoty 5- 
/ lotowe z daitą 25 października r. 1926. 
Mogą one być wymienialne w kasach 
sikairbowych i kasach Banku PoliBikiego 
do dnia 30 czerwca r. 1952. Zaizmaczyć 
należy, że banknoty 5-łzłotowe z datą 1 

maja 1925 r. utraciły moc obowiązującą 
50 czerwca r. ub. i można je wymieniać 
uo dnia 50 czerwca 1931 r.

również decydującą rolę w zapobie­
ganiu skutkom dłuższej insolacji. 
Unikanie nadewszystko spirytualji, 
podniecających przypraw korzen­
nych, tłuszczów, mięsiw, a następnie 
zastępowanie ich Iekkostrawną dję­
tą owocowo - jarzynową, przyczem 
za napój używana być winna ostu­
dzona, dobrze osłodzona letkka her­
bata, czy woda z dodatkiem cytryny 
i cukru —- byle nie lodowato zimna 
— częste obmywanie twarzy i ciała 
wodą czy octem aromatycznym, a 
nadewszystko możliwe unikanie bez- 
;x>średniego oddziaływanie na obna­
żoną skórę głowy i karku promieni 
słonecznych — oto jedyne sposoby 
uniknięcia porażenia, które aczkol­
wiek niczawsze śmiertelne, prowadzi 
jednak do bardzo poważnych zabu­
rzeń, i którego tern samem usilnie 
należy sie wystrzegać. ■

Dr. S. C.

samochodowej.
że w ub. środę zmarła w szpitalu w 
Opolu.

Zwłoki ś. p. Klary Dictlowej, mał­
żonki zmarłego założyciela firmy II. 
Dietla, zostaną przewiezione do So­
snowca, gdzie będą złożone w grobie 
rodzinnym na cmentarzu ewanaielic- 
kim.

Teatr Polski w Katowicach
heheriuar

Piątek dnia 4 bm. — „Zemsta Nietope­
rza*'  o godz. 20.

Sobota dnia 5 bm. — „żydówka**  występ
Adama Dobosza o godz. 20.

Niedziela dnia 6 d. m. — „Halka**  występ 
Zamorowskiej i Dobosza o godzinie 20.

Poniedziałek dnia 7 b. in. — „żołnierz 
królowej Madagaskaru**  o godzinie 20.

Wtorek dnia 8 b. m. — „Trubadur**  wy­
stęp Zamorskiej o godzinie 20.

X OSOBISTE. P. Halina Noblinówna z 
Będzina otrzymała dyplom di. medycy­
ny na uniwersytecie warszawskim.
X Z ŻYCIA MŁODYCH OBOZU WIEL­
KIEJ POLSKI. W dniu 1 bm. w Dąbro­
wic Górniczej odbyło się zebranie Mło­
dych OWP. Na zebraniu przemawiał p. 
II. Kirzcmicńeki na temat „Dlaczego je­
steśmy narodowcami**.

W dniu 26 czerwca w Sosnowcu odby­
ło fi>ię posiedzenie wydziału powiatowe­
go Młodych OWP. pod przewodnictwem 
p. inż. M. Kozińskiego. Omawiitano sy­
tuację wewnętrzną kraju oraz bieżące 
s-praw y orga n i zacy jnc.

W dindu 1 lipca odbyło się na Piaskach 
zebranie Młodych OWP., na którcan 
przemawiał p. mgr. W. Kański na tc-mat 
..Zadania młodego pokolenia".

W dniu 2 bm. w Zagórzu odbyło &ię 
zebranie iplacówkit Młodych OWP., na 
którcm przemawiał p. E. Wojtacha na 
temat „My, nowe pokolenie".
X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ MĘSKIEJ W POGONI ob­
chodził dnia 7 bm. I rocznicę poświęcania 
ę>wego satandaru. Ażeby upamię<tnić tak 
ważną chwilę dla Stowarzyszenia urzą­
dza ono w dniu 6 bm. o godz. 7 wieczo­
rem w sali Związków zawodowych w 
Pogoni przy ud. Mairjackiicj 1 ułroczystą 

wieczornicę, na program której złożą 
się: śpiewy, referat, deklemacje, mono­
logi' oraz komedja w dwóch aktach p. t. 
..Jainek doktorem".
X KANDYDACI NA SĘDZIÓW. Zwią­
zek straży pożarnych wojewódizrtiwa Kie­
leckiego nadesłał nam wykaz kandyda­
tów na sędziów, uprawnionych do sę­
dziowania na wszelkiego rodzaju zuwo­
dach strażackich. W grupie I, II, III i IV 
na zawodach ogólnopaństwowych, wo­
jewódzkich, okręgowych i rejonowych: 
pp. Wł. Weiinbcrgor, naczelmiik S. P. O. 
w Ostrowcu nad Kamienną, J. Drzewiec­
ki, inspektor Związku kieleckiego i j. 
Plebaneik. s. instruktor Okręigu będziń­
skiego. W grupie 11, 111 i IV jest 21 kan­
dydatów, w grupie ILI i IV 10, w jpruipie 
IV 16 kamdyxWów.

Przyjazd dzieci polskich
Z NIEMIEC DO SOSNOWCA.

Jak już nadmienialiśmy, w diniu dzi­
siejszym przybywa z Niemiec grupa 
dzieci polskich do Katowic. Część tych 
■dizieci przejmuje w ilości 120 osób po- 
wiaitowy komitet będziński. Po dzieci cl?; 
Katowic wy jodzie delegacja setmiinarjum 
męskiego, oraz Czerwony Krzyż. Dzieci 
przybędą po godz. 18 do Sosnowca. Po 
spożyciu podwieczorku i kąpieli w łaź­
ni miejskiej udadzą się dziieci do ogród­
ka w Locariio, gdzie Czerwony Krzyż u- 
rządzi dla nich powitalny podwieczorek.

W roku ubiegłym zebrało się wiele 
publiczności, obdarowując dzieci czeko­
ladkami i cukierkami. Prawdopodobnie 
i w tym roku przyjdzie do Loc&rua 
miejscowe społeczeństwo, aby porozma­
wiać z dziećmi, poznać je i przez to o- 

kazać swą życzliwość. Szczególnie zaś 
powiatowy komitet kolon ji letnich dla 
•dzieci z Niemiec i komitety grodzkie 
pragnęłyby widzieć hojnych ofiarodaw­
ców, dziię/ki którym dzieci mają sposob­
ność zwiedzenia Polski.

80 dzieci pojedzie na kol on je do Gry­
bowa. 20 ulokuje się kolo Mszany Dol­
nej, a 20 dziewcząt zabiera szkoła han­
dlowa im. Kr. Jadwigi. Wychowawcą 
kolon j.i letniej w Grybowie będzie p. 
Wacław Tylrnan, kierownik szkoły ćwi­
czeń semi.na.rjmm męskiego w Sosnowcu, 
wychowawcą dzieci w Mszanie Dolnej— 
prof. Krzanowski z giimn. im. Prusa.

Ponieważ dzieci polskie z Niemiec wy­
obrażają sobie nasz kraj jako dziki, za- 
niedbainy, opuszczony, przeto komitet 
powiatowy czyni starania, aby dzieciom 
tym pokazać Warszawę i polskie morze. 
Lwów i Tatry.

X WSPÓLNY FRONT ARTYSTÓW WI­
DOWISKOWYCH I ZAWODÓW PO­
KREWNYCH. Powstała z inicjatyw} 
Polskiego Związku artystów widowisko 
wych centralna komisja międizyzwiąz 
kotwa organizacy j artystycznych, mają­
ca na celu wspólną ochronę interesów 
aktorów i zawodów pokrewnych, objąć 
ma w najbliższym czasie wszystkie or- 
gainiiizacje artystów i muzyków w Polsce 
Dotychczas w- s-ki ad komisji wchodzą 
przedstawiciele „Polizawidn" i Związku 
pracowników' teatralnych i kino-filmo­
wych, w tych dniach zaś przystąpić ma 
do akcji Związek artystów scen żydow­
skich. O ile, jak się przewiduje, komi­
sja obejmie wszystkie związki zawodo­
we artystów na terenie Polski — stano­
wić oma będzie potężną organizację w 
obronnie interesów zawodu aktorskiego. 
X PRZEDŁUŻENIE ZAPISÓW DO O- 
BOZóW WYPOCZYNKOWYCH. Ter 
min zapisów kandydatów na wyjazd do 
robotniczych obozów wypoczynkowych 
w Centorji obok Ogrodzicńca, organi­
zowanych staraniem komisji W. F. w 
Dąbrowie, zestal przedłużony do panie 
działku drnia 7 bm. do godz. 5 popul 
Zgloszcinia przyjmuje sckretarjat korni 
sji F. W. w Magistracie, pokój nr. 17 
Wyjaizd uczestników do obozu nastąp 
dnia 12 bm. o godz. 12 w południe.
X Z TOW. TATRZAŃSKIEGO. Do 
chwili zakończenia prac organizacyj­
nych ii rozpoczęcia działalności nowo­
powstałego w Zagłębiu oddziału Tow. 
tatrzański ego, wszelkich i/nformacyj w 
tej sprawie oraz zgłoszenia na członków 
przyjmują: W Sosnowcu p. P. Stonaw- 
ski —, Bank Polski, teł. nr. 14. W Będzi­
nie — p. J. Er lich, tel. 7-94, lub 2-24. W 
Dąbrowie — sekretta.rjat komisji W. F 
w Magietrac ic, pokój nr. 17.
X BILETY KOLEJOWE KRAJOZNAW 
CZO-TURYSTYCZNE. Wobec rozpoczę­
tego okresu wyjazdów krajoznawczych 

■ii turystycznych w*  czasie lata, w celu u- 
pnzystęipnienia przejazdów tego rodzaju 
wprowadzone zostały bilety t. ziw. 15- 
dniowe, imienin e z fotograf ją, które waż­
ne 6ą na wszystkich kolejach państwo­
wych i kosztują: kl. JII — 150 zł., ki. U 
— 195 zł., kl. 1 - 525 zł. Nabywać je 
można w kasach kolejowych ma w ięk­
szych stacjach oraz w biurach Wagons- 
Lits-Cook i Orbisu.
X ZNACZNE WZMOŻENIE SIE KU­
CHU NA KOLEJACH. Departament 
eksploaitacyjiny Mirnisterstwa komunika­
cji' zaobserwował w ciągu miesiąca czer­
wca znacz.ny wzrost ruchu os-sibowego 
n-a kolejach, co tłcmaczyć należy wyjaz­
dami na letini.f-ika i urlopy. Liczba bile­
tów kolejow ych do miejscowości uzdro­
wiskowych siprzedaniych przez kasy ko­
lejowe ziwięksizyła się w porówina/niiii 2 
m/iesiuLcm xuajem ..orawie o 50 nr/y,
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O zjazd uczestników
STRAJKU SZKOLNEGO 1905 ROKU.
W roku bieżącym upłynęło 25 la-t o-d 

chiwili, gidy młodzież polska w rosyj­
skich sokołach rządowych w walce o 
szkolę polską chwyciła się rozpaczliwego 
środka — strajku szkolnego. Wielu u- 
czesitaików tego strajku przypłaciło 
swój krok wyrzuceniem ze szkoły, nie­
możnością dalszych studjów, zwichnię­
ciem karjery. Wielu, o glodizie niie.raz, 
ukończyło wykształceoie za grainicami 
b. Kongresówki. Dzięki jednak czyno­
wi tej młodzieży patrjetycznej, wspar­
temu ofiarnością całego społeczeństwa, 
powstała szkoła polska.

Celem uczczen-a rocznicy strajku i 
wsknzesizenia szkclinictwa polskiego wy- 
choiwańcy szeregu szkól, które w straj­
ku brały udział, zorganizowali zjazdy 
koleżeńskie. Dotychczas odbyło się już 
kilkanaście takich zjazdów. Inne proje­
ktowane 6ą na wrzesień. Jedyin-ie o zjeź­
dzić w Sosnowcu nic nie słychać, nikt się 
mm nie zajmuje. Czyżby Sosnowiec miał 
stanowić jedyny wyjątek? Nie można 
do tego dopuścić, chociażby ze względu 
na to, iż zjaizdy le powinny pouczyć dzi 
siejszą młodzież, że szkoła polska nie 

przyszła nam łatwo, że tern więcej cenić 
ją należy. 1‘ozatein zjazdy’ mają na celu 
pobudzić oiiainość na szkolnictwo pol­
nie poza granicami Kzpliitej. Czas wziąć 
się oo zorganizowana komitetu zjazdo­
wego. Sir.

X KOLON JE DZIECIĘCE PO W. KA- 
b>Y CHORiCH. W ce<liu pow ię>kszen<ia 
ilości dzieci, ubezpieczonych w Powia­
towej Kasie chorych, a wysianych na 
koszt Kasy chorych na kolon je letnie, 
urządizame przez samorządy, zarząd Ka­
sy chorych w tym roku po raz pierwszy 
Łorganizował oddziehią koduuję letnią 
w© własnym zakresie. W d. 1 bm. partja 
chłopców w ilości 93 wyjechała na tę 
kolonję do wsi Krzyżów a za Żywcem, 
położonej w Beskidach, w której spędzi 
4 tygodnie. Potem pojedzie druga par- 
!Łja dziewcząt w lej samej ilości. Dzieci 
ulokowanie są w budynku szkolnym, 
przydzielonym przez Kuratorjum szkol­
ne, a gospodarcze urządzenia umieszczo­
no w wynajętych w sąsiedztwie szikoiy 
ubikacjach. Wszystkie dzieci zostały 
przed wyjazdem obejrzane przez leka­
rza i zważone, aby po powrocie można 
było stwierdzić wyn k pobyto u a wsi.

Pomoc dla pogorzelców
SARNOWA.

Wydział powiatowy Sejmiku będziń­
skiego przyznał około 2 tysięcy zł. dla 
pogorzelców, dotkniętych ofiarn o klę­
ską pożaru w Sarnowie.

Pozaitem, z uwug-i na możliwość dal­
szych pożarów, pos-tanciw iono zorganizo*  
wać komitet, który zajinic się zbiera­
niem środków i obmyśli sposoby pomo­
cy dla osób, dotkniętych klęską pożaru.

Przy 6-poLjobności przypominamy apel 
doraźnego komitetu rat unikowego dila 
pogorzelców Sarnowa i zwracamy »ię do 
społeczeństw a z prośbą o szybką i wy­
datną pomoc, a to ze względu na okrop­
ną nędzę wśród pogorzelców, z których 
większość pozostała bez jakichkolwiek 
środków do życia.

Osoby, na ręce których można skła­
dać ofiary7, podaliśmy w numerze czwar­
tkowym. Pozartem datki przyjmują rów­
nież administracje pism miejscowych..

(,Reduta“ w Sosnowcu.
Dnia 4 bm. wystąpi w sali teatru miej 

skiego znany zaszczytnie na terenach ca­
łej Rzpliitej słynny zespół wileńskiej 
Reduty. Zespół Reduty gościł już kilka­
krotnie w Sosnowcu, zapoznając społe­
czeństwo sosnow ieckie z perłami naszej 
1 obcej literatury dramatycznej. Wy­
starczy wspomnieć arcydzieło Żerom­
skiego pt, „Uciekła mi przepióreczka", 
..Marję Stuart" Słowackiego lub grany 
Matnio „Kres wędrówki" Sherifa, któ- 
lY spotkał się z tak wiekiem uznaniem 
Prasy i publiczności.

lym razem zapozna zespól Reduty 
'sl>ołeczeńsit'wo sosnowieckie z dziełem 
^leilkieigo przyjaciela Polski Gilberta 

hestertona pt. „Magja". Sztuka ta, któ­
ra ob.ok „Kresu wędrówki" stano wiła 
clou tegorocznego sezouiu teatrów miej­
skich w Warszawie i przez 5 niemal mie 
siące utrzymywała się na repertuarze, 
ua. ile. ańcsi vchanu£ auihteJneco djalozu

— dotyka problemów mota fizycznych, 
tajemnych, a potężnych sil diuchawych 
świata nadprzyrodzonego.

Początek pu.niktuaJmrie o godz. 830.

Odbudowa zamku w Będzinie.
Cenne wykopaliska

Jak już pisaliśmy, Tow. muzeum 
Zagłębia rozpoczęło wstępne prace 
przy odbudowie zamku będzińskie­
go, polegające na zbadaniu funda­
mentów budowli zamku i niwelacji 
terenu.

Roboty prowadzi wydział budowla 
ny Magistra tu.. l'rz.\ przekopywaniu 
ziemi i przy odsłanianiu fundamen­
tów znaleziono sporo ilość ciekawych 
rzeczy, między inne mi

potłuczone naczynia gliniane 
do wody, 

kawałki kafli gotyckich, renesanso­
wych i barokowych, duże ostrogi ry­
cerskie, topór, duże noże myśliwskie, 
kłódkę mosiężną, części naczyń pięk­
nie emaljowanych z 16 wieku, części 
oszklone szkłem witrażowem, duży 
klucz żelazny i t. p. przedmioty, 
skrzętnie zbierane i przechowywane 
w Magistracie.

Województwo i

W SPRAWIE POSTAWIENIA PAMI
Czytelnicy „K. Z." przypominają 

sobie dokładnie histor ję poniiątkowej 
kapliczki przy zbiegu ulic Teatralnej 
i Piłsudskiego w Sosnowcu, przed 
którą modlili się powstańcy 65 r., jak 
następnie zbeszczeszczony postał blu- 
Źnierczą ręką krzyż murowany, po­
stawiony na jej miejsce i wreszcie 
tę spontaniczną ofiarność społeczeń­
stwa całego Zagłębia, które pospie­
szyło z licznemi składkami na wy­
budowanie trwałej figury łub kaplicz 
ki. Ze składek zebrało się kilka ty­
sięcy złotych. Kapliczka, artystycz­
nie wykonana, jest już gotową. Pro- 
Itoszcz parafji sosnowieckiej ks. 
szamb. Plenkiewicz złożył odpowied­
nie podanie do Magistratu o pozwo­
lenie postawienia kapliczki, co Ma­
gistrat przychylnie zaofiarował. Ali­
ści trudności powstały ze strony naj­
mniej spodziewanej. Oto wojewódz­
two kwest jonuje budowę figury ze 
w zgl ęd ów... b ezpiec ze fiśtwa.

PraiKt Mshli BntofiiMf imlwjii
przeciw uchwale międzynarodowej konferencji pracy.
Wobec powzięcia przez XIII mię­

dzynarodową konferencję pracy w 
Genewie, uchwały o 48-godzinnym 
tygodniu prące dla pracowników u- 
mysłowych Centralna organizacja 
związków . zawodowych pracowni­
ków umysłowych w Polsce wysłała 
do Międzynarodowego Biura Pracy 
na ręce' p. Alberta Thomasa depeszę 
protestacyjną następującej tireści:

„W imieniu polskich pracowników 
umysłowych, którzy na mocy zwy­
czaju korzystają od wielu lat z 7-go- 
dzinnego dnia pracy, niniejszem za-

Oplute zaloty,
CZYLI KONFLIKT NAUCZYCIELKI 

. Z LEKARZEM.
Przed sądem powiatowy ni jednego z 

miast Zagłębia odbyła się sprawa karna 
pomiędzy nauczycielką G. * lekarzem G. 
Oskarżał lekarz. Pani C. na peronie sta­
cji Ł. obsypała go obelżywemu słowami 
i płutnęla mu puibLicanne w twarz.

Co doprowadziło pow a śnionych do 
tak przykrego incydentu — o tern mil­
czy akt oskarżenia jak i oskarży ciel dr. 
G. Oskarżona zaś, przyznając się do znie 
sławienia i oplucia swego przeciwnika, 
w yjaśniła, iż do tego krokji zmusiło ją 
natarczywe i upokarzające postępowa­
nie w stosunku do niej dr. G. i przyta­
czała na poparcie swego twierdzenia ca­
ły 6izeje*ii:  orzvkrvich faktów.

Dnia 5 bm. wystąpi zespól Reduty po 
raz osiLaitmi na terenie Zagłębia w Dąbro­
wie Górmiezej w sali kinatUciecha. Po­
rządek również o godz. 8.30.

w górze zamkowej.
Obecnie prowadzone są roboty 

ziemne przy wejściu z dziedzińca do 
piwnic pod częścią mieszkalną zam­
ku. Mają one na celu obniżenie te­
renu podwórza do poziomu przewi­
dzianego w projekcie odbudowy zam 
ku, oraz celem odkrycia murów we­
wnętrznych i zbadania fundamen­
tów.

Badania te prowadzone są w po­
łudniowej i zachodniej części, gdzie 
właśnie znajdywane są wspomniane 
powyżej przedmioty.

W roku bieżącym zostaną zabez­
pieczone mury od zniszczenia i w 
miarę możności budynki będą na-' 
kryte dachem. Potrzebny materjał, 
t. j. kamień i wapno jest już przy­
gotowany i jest nadzieja, iż odbudo­
wa zamku będzie prowadzona bez 
przerwy.

■M-jrog-amiww i mi «

:zvni trudności
ĄTKOWEJ FIGURY W SOSNOWCU

Tego rodzaju kwestjonowanie nie 
znajduje najmniejszego uzasadnie­
nia. Figura stanie w tym miejscu, 
gdzie obecnie znajduje się lam­
pa łukowa. Zatem jeżeli podsta­
wa lampy łukowej nie stwarza nie­
bezpieczeństwa, to dlaczegóż ma 
stwarzać jakieś urojone niebezpie­

czeństwo figura?
Utrudnienia czynione przez woje­

wództwo, są absolutnie niezrozumia­
łe! Przecież, gdyby istotnie objiekcjc 
województwa były słtisznem i to w 
pierwszym rzędzie zwróciłby na to 
uwagę Magistrat Sosnowca. Tymcza­
sem opinja Magistratu jest najzu­
pełniej przychylną.

Nadmienić wreszcie trzeba, że 
kwestja postawienia figury dla miej­
scowego społeczeństwa nie jest rze­
czą błahą, a wiąże się ściśle z jego 
głębokiemi uczuciami reilgijneimi i 
żywemi wspomnieniami ofarnych 
dni powstania styczniowego.

kładamy protest przeciwko ustano­
wieniu drogą konwencji międzynaro­
dowej 48 godzinnego tygodnia pracy, 
pogarszającego warunki pracy pra­
cowników umysłowych w Polsce. U- 
ważamy, że prawo międzynarodowe 
winno polepszać warunki, istniejące 
w poszczególnych krajach, a nie po­
garszać ich".

Delegaci Rządu polskiego na kon­
ferencji genewskiej zajęli w stosun­
ku do uchwalonego projektu stano­
wisko negatywne.

Dr. G. stanowczo zaprzeczał wywodom 
oskarżonej, nazywając je „bezczelnemi 
insynuacjami".

Sąd, nie wchodząc w merituan Initym- 
nych stosunków między stronami i nie 
badając słuszności i prawdziwości przy­
toczonych zarzutów, skazał oskarżoną 
na 7 dni aresztu, uważając najwidocz­
niej, że peron stacyjny mie jesit odpo­
wiedni cm miejscem do załatwiania oso­
bistych porachunków.

Jakie refleksje wywołał wyrok u o- 
skalżonej niewiadomo. Zapewnie na­
tchnie ją do napisania tomiku poezyj pt. 
..Oplute zaloty"... (oskarżona je?t poet­
ką). Zaś oskarżyciel dr. G. wychodząc z 
cali, zapewne poiwiarzal za Tetmajerem: 
„Lubię, gdy kobieta mdleje w mych 
objęciach", dodając od siebie: ..lecz nie 
lubię. jodv pluje mi w twarz".

Komu w Będzinie przyznano
POŻYCZKĘ BUDOWLANĄ.

W ub. środę komitet rozbudowy w 
Będzinie rozpatrywał podania osób sta­
rających się o pożyczkę z funduszu bu- 
dow lanego. Po srzezególowesn rozpatrze­
niu podań i zbadaniu warunków, poży­
czki przyznano: Magistratowi na dokoń­
czenie budowy dom*  nauczycielskiego 
przy ul. Promyka 30 tysięcy zł., Mańka 
Piotr 15 tys., Mańka Roman 15 tys., Smę- 
dek Roman 9.500, Koropeeki Michał E 
tys., Winter Emil 12 tys., Spółdzielnia 
„Piekarz" 15 tys., Hyla Edward 10 tys„ 
Pawłowski Józef 10 tys., Flak Amtomii 6 
tyi§., Butorowski Józef 4 tys., Kapuścik 
Al litowi 5 tys., Toll Antoui 25 tys., Poz- 
ma.nrt.ier Abram 25 tys., Heler Berek 25 
tys. i Piekarski Icek 20 tys zł.

Magistrat m. Będzina
NA POGORZELCÓW W SARNOWIE

Zarząd m. Będzina postanowuł w dniu 
w czorajszym asygnować kwotę 500 zł. 
iiia niieszczęśl we ofiary pożaru w Sar­
nowie.

Piękny ten czyn Magistratu Będzina 
znajdzie naśladownictwo w ofiarności 
innych miast i społeczeństwa.

ZE SPORTU.
K. S. „WARTA" (Zawiercie) — 

K. O. S. „Victoria" (Częstochowa) 
7:3 (4:3). W ub. niedzielę w Czę­
stochowie spotkanie powyższych dru 
żyn o mistrzostwo klasy „A" przyno­
si zasłużone zwycięstwo Warcie za- 
wierckiej, która narzuciwszy szalone 
tempo w 17 minutach zdobyta 5 bram 
ki. Chwilowy sukces nie trwa dłu­
go, bo w 20 minut potem Victoria wy 
irównuje to, dzięki temu, że obrońcy 
Warty pewni zwycięstwa, wysuwali 
się na środek boiska. Spostrzegłszy 
swój błąd, sami zmienili taktykę o- 
bronną wskutek czego Warta znów 
przychodzi do głosu cisnąc przeciwko 
i zdobywając jeszcze 1 bramkę. Po 
pauzie gra prowadzona w takim sa­
mem tempie, z przewagą Warty, któ­
ra siedząc pod bramką przeciwiflka 
uzyskuje dalsze 3 bramki, ustalając 
wynik 7:3. U Warty w całej druży­
nie nie było ełabe.eo punktu. Bramki 
zdobyli: Gwóźdź 2, Mygfl 2 i Pakuła 
2, Sobiechard 1. Sędzia p. Szczer I z 
Częstochowy, dobry.

SARMATA — VESTA. W dniu o 
b. m. odbędą się w W olbromiu zawo­
dy piłki nożnej o mistrzostwo kl. B. 
pomiędzy „Sarmatą"’ i „Vestą‘‘ z Ol­
kusza. Spodziewać się pafeży, że 
„Vesta“ będąc obecnie w dobrej for­
mie z zawodów tych wyjdzie zwy­
cięsko.

Z KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
ZAGŁĘBIA. Klub motocyklowy Za­
głębia Dąjbrow.iKiego, rozwijając 
działalność swoją w myśl statutu, or­
ganizuje dla członków swych bez­
płatne kursy przygotowawcze dla 
kierowców z następującym progra­
mem: przepisy policyjne o ruchu sa­
mochodowym wykładać będzie pre­
zes klubu U. Levitfoux, teorję silni, 
ków spalinowych — wiceprezes L. 
Zalega, elektrotechnikę pojazdu me­
chanicznego — członek zarządu Cz 
Ciszewski oraz zajęcia praktyczne i 
ćwiczenia w jeździe przepisowej po 
prowadzi kapitan B. Kwiatkowski. 
Dzięki uczynności dyrekcji Banku 
Zagłębia Klub M. Z. D. uzyskał lokal 
na kursy przy u’l. Małachowskiego 9. 
gdzie w piątki o godzinie 19.50 stale 
odbywać się będą wykłady.

W czasie kiedy 800.000 motocykli­
stów niemieckich przy pomocy rządu 
i społeczeństwa ćwiczy się na torach 
i szosach, alby móc w każdej chwili 
zaczepić sąsiadów, polscy motocykli­
ści muszą walczyć o swoją egzysten­
cję w najcięższych warunkach.
ćyiWIT!ifł»IIIIM IFIl li"'! I.yYMWKtIMmfl—BMWMWI 

MUZYKA.
— Wołałbym, aby mo-ja żona grała n« 

skrzypcach ajiiżeli na fontepiamie.
— Dlaczego?
— Bo skrzypce można laiwdej wyrzucić 

przez ok.no.
W POCIĄGU.

Konduktor: — Przepraszam bardzo ale 
tego pieska nie wolno pani zabrać do prze- 
dziiailu damskiego!

Starsza pani (oburzona): Czy jjau ślcpyl 
onzecież to suczkAl
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Z cali sądowej
GOSPODARZ I LOKATOR.

Właściciel domu w Wojkowicach 
Komornych Leopold Rogalski jest 
zdania, że niewygodnego lokatora 
można wyeksmitować bez sądu i ten 
sposób : iał zastosować do swego 
lokatora iosińskiego. Pewnej' nocy 
uzbrojonj w łom żelazny, Rogalski 
zbliżył się do drzwi mieszkania Mo­
sińskiego, a zastawszy je zamknięte, 
roabił zamek, stanął w drzwiach i 
krzyknął:

— Śmierć, albo mieszkanie!
Na takie dictum lokator zareago­

wał dosyć odważnie, złapał gospoda­
rza za bary, wyrzucił za drzwi i za­
alarmował sąsiadów.

Obrany przez Rogalskiego sposób 
eksmitowania lokatorów zawiódł, go 
sromotnie, p. Mosiński nadal bowiem 
będzie mieszkać w jego domu, a 
„miły" gospodarz za swój postępek 
posiedzi dwa tygodnie w więzieniu. 
Taki wydał wyrok wczoraj Sąd okrę 
eowv w Sosnowcu.

ZŁODZIEJ KUR.
Niepoprawny złodziej 20-letni 

Henryk Borowiecki (Dąbrowa Gór­
nicza, Łabędzka 32) dokonał kradzie­
ży drobiu z włamaniem, na szkodę 
Stanisława Wadieckiego (Ogrodowa 
9),.zabierając cale mienie Wadeckie- 
tnu, t. j. 14 kuir i koguta.

Za nieudałą kradzież amator cu­
dzego drobiu skazany został na sześć 
miesięcy więizenia.

ZA ZNIEWAŻENIE POLICJI.
Za znieważenie- funkcjonariuszy 

P. P. skazani zostali po miesiącu wię­
zienia: 29-letni Adam Pawelczyk 
(Sosnowiec, Stara 13), 26-letni Maj- 
loch Szporn (Żarki, Myszkowska 20) 
i 49-letni Lejzor Aikermon (Sosno­

wiec, Oetrogórska 16).

Kronika 2awitrtU.
X ZA ŚMIAŁO. Jeden z naszych czytel­
nik pisze: „Podczas wczorajszej kwe­
sty na bibljoteikę Tarbut odmówiłem 
<k\\ estarzowi przyjęcia znaczka. Młodo­
ciany kwestarz auchwaile bryznąl: „lo 
£:ę panu zapamięta’.44 Czyżby groźba lub 
teror? Popieram, kogo chcę. Nie spodziie- 
■walcm się jednak na ulicy takiej odipo- 
jwaediza“.
i'X O CUCHNĄCY KANAŁ. Dowiaduj e- 
gny się, iż mieszkańcy ulicy 5 Maja, nie 
mogąc dopros-ić się oczyszczenia i odwo­
dnienia kanału cuchnącego postanowili 
zwirócać 6ię ie skargą do województwa.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
7 lipca (w poniedziałek) odbędzie siię 
posiedzenie Rady miiejiskiej. Na porząd­
ku obrad znajdują się m. in. staitut po­
datku od ładunków kolejowych (po raz 
pzeci); opłaty administracyjne; upoważ­
nienie Magistratu do odraczania zaiwier 
dzeń planów budowlanych w nieuregu­
lowanych dzielnicach miasta na 2 lata; 
,budowa koszar i stajni dla policji kon­
nej i zaciągnięcie na ten cel pożyczki; 
deupno domu od S. Sojki; aprawozdamae 
komisji lustracyjnej; amiama statultu 
^zakładu clcktr. i imne.

IroEdh Olkuska.
39 gospodarstw

SPŁONĘŁO WE WSI ŁASKL
Wczoraj o godz. 2 popoł. we wsi Laski 

gm. Bolesław w odległości 10 kim. od 
Olkusza wybuchł pożar, który strawił 
całą Wieś. Spaliło się 39 gospodarstw. 
W akcji ratowniczej brały udział oko­
liczne straże. Kilka osób odniosło popa­
rzenia.

X OSOBISTE. Olikuszamka p. Halina 
Gnatów ska ukończyła wydiział farma- 
pceuilycziny na Uniw. Jag. w Krakowie i 
pdzraezeiidem, otrzymując tyitui magi­
stra farmacji.
X POŻAR W KORYCZANACH. W cza- 
s-ic burzy uderizył piorun w dom Józefa 
Rogoża we wsi Koryoza-ny gm. Żarno­
wiec skutkiem czego uległy spaleniu 
dotm, stodoła i chlew, oraz 2 krowy, o:c- 
lę, 2 świnie i wszystkie sprzęty domowe. 
X WIECZÓR POŻEGNALNY MATU- 
RZYSTÓ W. Matu: r zy ści m iejecow ego 
gimnazjum urzaidizili w sali Resursy., al-

ZBYTECZNE.
— Kiedy kaszlesz, trzeba usta zasłonę 

ręką!
— Dlaczego, mamusiu, przecież moje zęby 

nie wypadną mi na ziem-ię.
KOCHAJĄCE DZIECKO.

Mały Kazio stoi w sieni i płacze.
— Czego plączesz Kaziu pyta przecho­

dzący sąsiad.
— Bo... bo... bo.., mój tatuś spadł ze scho­

dów.
— Nae martw się Kaaiu, tatusiowi nic się 

nie stało.
— Ja... ja... ja.„ się nie martwię, ale Zo­

sia to wi... wi... widziała, a ja nieee.

kuskiej wieczór poźegmailmy, na kitórem 
obecni byk' również profesorowie tego 
gimnazjum.
X POŻAR W SIECIECHOWICACH. 
Wskutek niecsitrożinego obchodzenia się 
z ogniem wybuchł pożar w za/buidowa- 
indach Ludwika Piekary w Sieciechowi­
cach, gm. Minoga. Oprócz tego spaliły 
się sąsiednie budynki: Jana Sumleta, Pa­
wia Sumeta i Walenltego Fairacika. O- 
gień umiejscowiła straż sieciechowiska 
przy pomocy miejscowej ludności.
X PRZEJECHANY PRZEZ MOTO­
CYKL. Wskutek własnej nieostrożności 
dostał się pod koła motocyklu pod Wol­
bromiem 8-le>tini Bogusław Rotarsikii, któ­
ry doznał złamania nogi poniżej uda. 
Motocykl cm kierował p. Bolesław Fi­
la wski z Olkusza.
X ZABAWA INWALIDÓW. Związek 
inwalidów woj. oddział w Olkuszu urzą 
dza w dniu 6 bm. zabawę ludową w par-

ZYCIE GOSPODARCZE.
Silne objawy protekcjonizmu w Anglji.

W dniu 28 czerwca przeszło 20.000 
robotników przybyłych z głównych 
ośrodków przemysłowych Anglji, ze­
brało się w Londynie w Hyde - Parku 
dla zaprotestowania przeciwko nie­
przedłużeniu niektórych cei ochron­
nych, jak od koronek, samochodów 
i t. d., przeczem szereg mówców wy­
wodziło, że dumping zagraniczny 
wyrządza ogromne szkody rynkowi 
pracy.

Zgromadzenie przyjęło w końcu u- 
chwałę, aby od sfer miarodajnych 
żądać ochrony przemysłu angielskie­
go przed konkurencją zagranicy

Kronika gospodarcza.
SPADEK WPŁYWÓW Z MONOPOLU 

SPIRYTUSOWEGO. Według najświeższych 
zestawień monopolu państw, spirytusowe­
go dochody w maju b. r. wyniosły 54.378.000, 
podczas gdy w maju roku ubiegłego mono­
pol miiał dochodu 47258.000. Okazuje się 
więc, żc w tym roku zmniejszyły się wpły­
wy monopolu o 12,879.000. Na fakt istołnat 
mniejszej kojisumcji wskazuje jeszcze ze­
stawienie wydatków monopolu spirytuso­
wego, którego w maju b. r. wyniosły 
37,307.000, podczas gdy w tym samym cza 
sie roku ub. wynosiły one 46,763.000.

OFICJALNY UDZIAŁ RUMUNJI W X. 
TARGACH WSCHODNICH. Związek ru­
muńskich Izb przemysłowo-handlowych 
przystąpił, przy poparciu posła polskiego p. 
Szembeka, do zorganizowania swego zbio­
rowego udziału w X. Targach Wschodnich 
i wszetlł w tym celu w porozumienie z ku­
piec! wem, władzami i szeregiem instytucyj 
gospodarczych. Oficjailny udział Rumunji 
w ramach jubileuszowej kampajiji Targów 
Wschodnich zaakcentuje dobitnie kierunki 
i drogi nowej orientacji handlowej krysta­
lizującej się pod wpływem obecnych wa­
runków międzynarodowej sytuacji gospo­
darczej.

WYNIKI KONFERENCJI KOLEJOWEJ 
POLSKO - SOWIECKIEJ. W tych dniach 
zakończył swe prace w Warszawie VII 
zjazd kolejowy w sprawach komunikacji 
pomiędzy Polską a Z. S. R. R. Obrady do­
prowadziły do uzgodnienia i przyjęcia sze­
regu uchwał o charakterze taryfowym 
i technicznym, zmierzającym do rozwoju 
i usprawnienia ruchu towarowego i osobo­
wego między Polską a Z. S. R. R.

WIELKI ZJAZD WŁAŚCICIELI DORO­
ŻEK SAMOCHODOWYCH W POZNANIU. 
Z okazji Międzynarodowej Wystawy Ko­
munikacji i Turystyko, odbędzie się w Po­
znaniu w dniu 16 b. m. wielki zjazd dele­
gatów związków właścicieli do-rożek samo­
chodowych z całej Polski; w zjeździe weź­
mie udział około 600 delegatów. Tematem 
obrad będą sprawy komunikacji samocho­
dowej w szeregu miast Polski.

NIEKORZYSTNA DLA EKSPORTU POL­
SKIEGO ZMIANA CEŁ W ESTONJI. Ma- 
terjały z jedwabiu sztucznego i półjedwab- 
ne oraz whisky, importowane z krajów, 
z kitóremi Estonja ma traktaty handlowe, 
mają być przy imporcie zrównajne pod 
względem clenia: whisky z koniakiem, a 
materjaly ze sztucznego jedwabiu i półjęd- 
wabne z materjałami z prawdziwego jed­
wabiu. Jest to zmiana dla polskiego ekspor­
tu niekorzystna.

ZAKŁADY KRUPPA REDUKUJĄ RO­
BOTNIKÓW. Dyrekcja zakładów Kruppa 
ogłosiła, że o ile w ciągu najbliższych czte­
rech tygodni nie zwiększy się ilość zamó­
wień, rozpoc.z.nie się stopniowa redukcja 
personelu, przyczem na początek zwolnio­
nych zostanie 7 proc, personelu zakładów. 
Brak zamówień i redukcje w tak olbrzy- 
miem przedsiębiorstwie, jakiem są zakłady 
Kruppa, służyć może ilustracją kryzysu w- 
przemyśle wojennym, lo też nic dziwnego, 
że dyrektorzy zakładów Kruppa marzą o 
zbrojnem odwecie.

BEZROBOCIE W EUROPIE Według da­
nych, opublikowanych ostatnio przez nu-

pod Czairną Górą z wieloma nicspo- 
diziianikaimii. W czasie zabawy odibędzie 
się mecz piłkarski (towarzyski) między 
„V-e®tą“ II i „Sokołem44 olkuskim.
X PRYSZCZYCA U BYDŁA. W kilku 
gammach pow. Olkuskiego pokazała się 
u bydła rogatego pryszczyca, wskutek 
cizego zapowiedziany pokaz bydła w Pi­
licy, Żarnowcu i Imbramowicach odło­
żono do jesieni rb.
X DO OGNIA. W dniu 1 bm. straż miej 
•stka olkuska wezwana była do Libiąża 
pow. Chrzanowskiego (80 kim. od Olku­
sza), gdzie brała udział w tłumieniu o- 
g.roiminego pożaru, który strawił około 
40 gosipodaaisbw. W dniu 2 bm. ta sama 
straż była wzywaną do pożaru przez 
miasto Trzebinię. Po przybyciu na rniej- 
tace okazało się, że pożar wybuchł w 
miejscowości oddalonej o kilkanaśo e 
■kilometrów od Trzebini, wobec czego 
straż powróciła do Olkusza.

Tak więc robotnicy, należący do 
partji rządzącej obecnie Anglją, któ­
ra uznaje w teorji zasadę wolnego 
handlu, wysuwają postulaty protek­
cjonizmu, który ma w swym progra­
mie i partja konserwatywna. Jeśli 
uprzyitomnimy sobie, że i w Manche­
sterze zachwiała się ideologja wolno- 
hanidlowa, to musimy dojść do ■wnio­
sku, że ■— pomimo haseł wolno - hau- 

i w Gene- 
j w Am­

fora z szersze

dlowych prok 1 a mowa.nych 
wie — polityka opieki celnej 
glji zyskiwać zaczyna coraz 
koła zwolenników.

gielskie ministerstwo pracy, bezrobocie w 
poszczególnych krajach europejskich wy­
raża się w następujących cyfrach: Włochy 
— 372.236, Francja — 11.510, Holandja — 
408.541, Belgja — 631.919, Niemcy —
2.786.912, Rosja zaś 1.235.600, 
nak zaznaczyć należy, że 
pracowników bezrobotnych, 
związków zawodowych, nie 
w biurach bezrobotnych.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 3-7.

AKCJE: Bank Dyskontowy 116, Ba.nk 
Polski 168.50, Bank Zw. Sp. Zarobk. 72.50 
Spiess 92, Częstocice 32.50, Cukier 30.75 
—31, Cegielski 52, Arthwein bez kuponu 
za 1929 rok.

5 proc. poż. Dolarowa 60.25, 5 proc, 
poż. Kotnwers. 55.75, 4 proc. poż. Inwest. 
110, 4 i pół proc. Ziemskie Kredyt. 56.25.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.909, Londyn 43.39, Paryż 35.06, Wiedeń 
125.93, Praga 26.46,25, W lochy 46.77, Bel­
gja 124.60, Szwaj car ja 173.06, Holandja 
358.83, Berlin 212.71, Dolar pryw. 8.880.

Tendencja dla akcyj nie jednolita, dla 
walut mocna.

pnzyczom jed- 
wielka procent 
należących do 
rejestruje się

Tempo pracy
DAWNIEJ A DZIŚ.

Wielka piramida Clieopsa zawiera 
około 2.600.000 metrów kulbicz-nych 
unitu i została zbudowana w ciągu 20 
łat przez sto tysięcy robotników. Wy 
nika stąd, że dziennie wzno6zo.no o- 
koło 352 metry Lubieżne muiru. Przy 
budowie mola portowego w Algierze 
natomiast zastosowano kran pływa­
jący o 6 elektromotorach, o sprawno­
ści 254 KM. przy sprzyjającej pogo­
dzie. Kran tein podnosił i umocowy­
wał na właśeiwem miejscu bloki ba­
tonowe o objętości 176 metrów ku- 
bicznyeh. Oznacza to. że dziś w cią­
gu godziny można wykonać tę samą 
pracę co dawniej w ciągu pół dnia.

Z oślej łąki..
Weterynarz dla gfimnazjum 

męskiego i żeńskiego.
Niejednokrotnie w pismach spoty, 

ka się uwagi na temat zanieczyszcze­
nia języka polskiego i używania nie­
fortunnych określeń i zwrotów. 
Jeszcze do pewnego stopnia możnf 
usprawiedliwić osoby prywatne, któ­
re z tych czy innych przyczyn po­
pełniają takie niewłaściwości i ka­
leczą jeżyk ojczysty, natomiast nale­
ży napiętnować zachwaszczanie ję­
zyka przez instytucje państwowe lut 
.samorządowe, co, niestety, dotych­
czas ma miejsce.

W jednem np. z pism śląskich uka­
zało się ogłoszenie Magistratu miasta 
Pszczyny, posiadające cechy wręcz 
humor j'S t yc z n e.

Otóż w Pszczynie wakuje posada 
kierownika rzeźni (weterynarza). 
Przy wyszczególnieniu wynagrodze­
nia i warunków, nadmieniono, iż 
praktyka prywatna dość... „donośna", 
a w następnym wierszu jest uwaga, 
że „w mieście jest gimnazjum męskie 
i żeńskie", z czeigo możn .tby wywnio­
skować. iż przyjęty weterynarz mo­
że „donośną" praktykę wykonywać 
nie na targowicy lub tam, gdzie są 
zwierzęta, lecz w gimnazjum Mię­
skiem i żeńskiem.

Takie przypuszczenie nasuwa tak­
że określenie „donośna" praktyka, 
gdyż zwierzęta zachowują się ńaogół 
podczas badania spokojnie, natomiast 
istoty ludzkie wyrażają „donośnie" 
swe uczucia bądź z powodu bólu, 
bądź też z racji wygórowanego ho­
norarium i szkoda, żte wspomniany 
Magistrat ni-e zaznaczył wyraźnie, 
gdzie i do czego potrzebnv jest po­
szukiwany weterynarz. W każdym 
razie byłoby lepiej, gdyby instytucja 
samorządowa w oględniejszy sposób 
redagowała swe ogłoszenia i komu­
nikaty i nic narażała się na ośmie­
szenie.

Przez czkawkę
DO KARJERY FILMOWEJ.

Niezbadane 6ą drogi, lctóremi prze­
znaczenie prowadza sławę, ani spo­
soby, któremi przypadek zmienia 
nieznanych ludzi z tłumu w znako­
mitości. Jako klasyczny przykład po­
służyć może przygoda młodej i uro­
dziwej Amerykanki, panny Very 
Słone z Memphis w Stanach Zjedno­
czonych. Dziewczę to, której matka 
natura nie poskąpiła krasy, nie mia­
ło jakoś szczęścia i w 22 roku życia 
było jeszcze „do wzięcia". Aż nagle 
z niewiadomego powodu, przypląta­
ła się pannie Vera... czkawka. Gdy­
by przeszła po godzinie lub kilku go­
dzinach, nie zaciążyłoby .to na losach 
dziewczęcia. Ale czkawka była upar­
ta i męczyła aż przez 59 dni, mimo 
zabiegów kilku lekarzy. Oczywiście 
ten swoisty rekord rozsławił nazwi­
sko panny Słone. Pisały o niej gaze­
ty, zamieszczając jej fotografię. O- 
kazało się, że rekordzistika czkawki 
jest sympatyczna, inteligentna i fo- 
togeniczna. Zaangażowała ją więc 
wytwórnia filmowa.

Dolina śmierci zamieniona
W KWITNĄCY OGRÓD.

Straszne, jałowe obszary pustynnie 
w etanie NewacLa, zwane „Doliną 
Śmierci”, w których zarówno ludzie 
jak zwierzęta zamierali z pragnienia 
i gorąca, zmieniły się w roku bieżą­
cym w kwitnące ogrody. Stało się to 
dzięki długotrwałym deszczom, któ­
re nawiedziły suche te okolice w po­
czątkach maja. Niebawem też zazie­
leniły się i zakwitły nieprzejrzane 
obszary i wprędce zamieniły się we 
wspaniały kobierzec kwiatów Nie­
zwykłe to zjawisko tlomaczą bota­
nicy zdolnością roślin do przechowy­
wania utajonego życia w nasionach 
swych przez długie lata. Spoczywały 
one w suchej ziemi, niby martwe, i 
dopiero dzięki wodzie deszczowej pc 
budzone zostały do kiełkowania i no­
wego rozkwitu.

ME

Zapisujcie się do P.M.S.

wzno6zo.no
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Nowa nadzieja znalezienia środka 3 - litrowy łyk wina
zwalczania choroby raka. uratował miasto od zagłady.

Chorzy na raka i icli najbliższe 
rodziny tylokrotnie doznawali roz­
czarowania i uithaty nadziei, ronbu- 
Izonych zapowiedziami nowych me­
tod zwalczania nieuibłaiganej w swo­
imi oikirucieńfitwie choroby, że wezcl 
kie wiadomości o wynalezieniu nie­
zawodnego jakoby sposobu uleczania 
narośli rakowych należy przyjmo­
wać z nadzwyczajną ostrożnością.
Zupełnie zrozumiały też jesti godny 

uznania sceptycyzm świata 1'elkarsikic 
go na tym punkcie. Zda je się jednak, 
że w ostatnim czasie dokonane zo­
stało .niesłychanie poważne posunię­
cie w tym kierunku, gotowe osłabić 
opór usprawiedliwionej niewiary ape 
cjalistów, pozwalające szerokiemu 
ogółowi laików odetchnąć nadzieją 
pokonania wreszcie straszliwej zmo­
ry

W każdym razie pożądana dla ty­
lu nieszczęśliwych wieść brzmi bar­
dzo poważnie. Słyńmy specjalista w 
zakresie chorób raka, profesor Fre- 
und, przedstawił na posiedzeniu wie­
deńskiego Towarzystwa medycznego 
komunikat o wynikach studjów, 
przeprowadzonych w ciągu szeregu 
lat, które zdają się usprawiedliwiać 
nadzieję trwałego zwalczenia okrut­
nej choroby.

Prof. Fretund stwierdza, że znalazł 
w jelitach ludzkich bakcyla raka, a 
nadto, że udało mu się wynaleźć spo­
sób leczenia, którego zastosowa­
nie da je bardzo wysoki procent 
uzdrowień. Pitof. łreuńd wyja­
śnił, że w grę wchodzi tu pe­
wien lek, który, łącznie ze specjal­
ną dietą, zapewnia zdumiewające 
wyniki. Studjów swoich nie uważa 
jeszcze prof. Freu.nd za ukończone, 
jakkolwiek wybitny chirurg wiedeń­
ski, prof. Breitncr, zapewnił, że jest 
w możności stwierdzenia cudownych 
nieomal łeziilłatów, osiągniętych 
dzięki stosowaniu metody prof. Fre- 
unda przy zwalczaniu raka narzą­
dów trawiennych. I zdrowienia mia­
ły być kompletne, nawet w wypad­
kach bardzo posunii lej już choroby, 
jak zapewnia prof. Breitner. Pacjen­
ci, uważani za straconych i umieszczę 
ni w klinice prof. Freunda, już po 
kilku dniach stosowania u nich je­
go metody, przestoją uskarżać się na 
bóle, guizy po krótkim czasie zanika­
ją i następuje rekonstrukcja nor­
malnej. zdrowej tkanki. >

TV kolach naukowych komunikat 
profesora wiedeńskiego wzbudził ol­
brzymie zrozumiałe Zainteresowanie, 
z niecierpliwością też oczekiwane są 
wyniki nieodzownych studjów kon­
trolujących. które.- stwierdzą zasad­
ność oświadczeń zarówno Freunda, 
jak i Breitneira.

W każdym razie na te specjalne 
kliniki wiedeńskie skierowana jest

uwaga zarówno świata lekarskiego, 
jaik bezpośrednio w-chodizącego w grę 
ogółu chorych i ich rodzin. Najbliż­
sza przyszłość może sprowadzić sączę 
śliwy, zbawczy przewrót w metodzie 
leczenia choroby, którą, jak dotych­
czas, zalicza nauka do nieuleczalnych 
o ite w samych jej zaczątkach nie 
zostanie ona usunięta na drodize ope­
racyjnej

Wspaniałe grobowce Hunnów.
Zabytki starej cywilizacji w podziemiach.

Na Dalekim Wschodzie, pomiędzy 
Urgą a Kiachtą leży łańcuch gór 
Rion - Ula, pokryty gęetemi lasami. 
Malownicza ta miejscowość jest wspa 
nialyin terenem myśliwskim ze wzglę 
du na swój zwierzosłan i ogromną 
jego rozmaitość. Znajdują się tutaj 
w wielkiej ilości niedźwiedzie, dzi­
ki, jelenie i inna zwierzyno, a stąd 
z dalekich stron ciągną tu myśliwi 
na polowania.

Oprócz amatorów zapasów łowiec­
kich na kraj ten zwrócili także uwagę 
uczeni i nie bez przyczyny, ponie­
waż jest to ojczyzna owego szczepu 
mongolskiego, który pod nazwą Hun- 
nów zalał Europę w IV stuleciu, ni­
szcząc i grabiąc. Tutaj osiedli się 
Hun,nowie jeszcze przed Nar. Chr. 
i tutaj wracali zawsze po swoich dzi­
kich wyprawach. Tutaj także znaj­
dował się właściwy punkt oparcia 
Czingiz - Chana, gdy w 13 stuleciu 
hordy swoje wysyłał na Chiny, Azję 
i Indję, a zarazem zagrażał całemu 
cywilizowanemu światu.

Dziś świadkami pobytu hord mon­
golskich 6ą tutaj jedynie tak zwane 
grobowce Hunnów, słuszniej mówiąc 
grobowce władców mongolskich, 
chowanych tutaj w biegu stuleci. O 
jakie sto kilometrów od Urgi znaj-1 
duje się eto pięćdziesiąt podobnych 
mogił, położonych grupami po 5 — 6 
grobów.

Grobowce te zostały zbadane przez 
rosyjskiego archeologa Kozłowa. Na 
głębokości od piętnastu do dwudzie­
stu metrów nstraftóno na solidne 
budowle z drzewa, które okazały się 
rodzajem podziemnego mauzoleum. 
Na środku każdego podziemnego gro 
bowca znajdował się drugi, również 
drewniany, otwarty grobowiec, mie­
szczący właściwą trumnę, wszystkie 
mogiły zwrócone 6ą na północ.
Dostęp do grobowców połączony był 

z poważnem niebezpieczeństwem z 
powodu 'zapadania się siklepjeń.

Same grobowce przechowywały 
się w doskonałym etanie. Zarówno 
wewnętrzne, jak i zewnętrzne zbudo­
wane są z hebanu, drzewa, nie po-

W czasie tegorocznych Zielonych 
Świąt w bawarskicm mieście, Roten- 
buTgu odbyła się niezwykła uroczy­
stość, której bohaterem, zresztą nic 
z dobrej woli ale z urzędowego mu­
su, był tamtejszy burmistrz. Dygni­
tarz tai m usiał — gwoli tradycji — 
wypić i to jednym haustem całą za­
wartość wielkiego, trzylitrowego pu- 
haru, napełnionego doskonaleni zre- 

dlegającego gniciu i dlatego wnętrza 
grobowców utrzymać się mogły bez 
zmiany w ciągu długich stuleci. 
Trumny pokryte były jedwabną mu­
ter ją i cienkiemi płytami ze złota.

Spoczywały na drogocennych dy­
wanach. Wewnętrzne ściany grobow­
ców były także przyozdobione dro- 
giemii materjałami, ozdobionemi ha­
ftami wyobrażającemi różne sceny z 
życia pochowanych tutaj książąt.

Widok, jaki przedstawił się wcho­
dzącemu po raz pierwszy do grobow­
ca archeologowi był istotnie wspa­
niały. Gobelinowe jedwabie na ścia­
nach olśniewały pięknemi barwami 
i dokładnością rysunków. Prócz tego 
na ścianach wisiały złote zbroje, 
obrazy święte, klejnoty, doskonale 
przechowane.

Jedynie szkielety uległy zniszcze­
niu. Natomiast zadziwiająco dobrze 
utrzymały się włosy, których znale­
ziono obfitość. W jednej z trumien 
odkryto aż siedemnaście pięknych 
warkoczy, starannie owiniętych w 
jedwabne materje. Domyślać się ifci- 
leży, że zostały złożone do trumny 
przez krewnych zmarłego na znak 
żałoby. W innej trumnie znaleziono 
herbatę i resztki dbleba, w trzeciej 
wreszcie siatkę , plecioną z włosia. 
Na wiekach trumien męskich Znajdo­
wały się urny, na kobiecych — ład­
ne lakierowani? czary — naczynia 
do składania ofiar dla przebłagania 
bogów.

Bogactwa tych wykopalisk są tern 
ba-rdaiej zdumiewające, że zgodnie 
z historyczinemi kronikami chińskic- 
mi zostały jnż obrabowane przez sa­
mych Mongołów. Ci jednak zabiera­
li „itylko“ rzeczy najkosztowniejsze, 
pozostawiając resztę na miejscu.

Dzięki temu ..pietyzmowi 4 mongol­
skich grabieżców zawdzięcza się te 
cenne wykopaliska, ważne dla histo- 
rji, świadczące ponadto po zbadaniu 
zabytków, że już 25C0 lat temu zgórą 
ówcześni mieszkańcy Mongołji pozo­
stawali w stosunkach handlu zamien­
nego z Chinami, ludami Małej Azji 
i Grekami. 

sżtą winem. Talki potężny „łyk" jest 
zaprawdę czynem niezwykłym. 1 tc 
właśnie było kulminacyjnym pun­
ktem uroczystości rotenburgslkiej w 
dniu 300 rocznicy uratowania miasta 
od grożącej mu zagłady.

Było to w okresie wojen religij­
nych. Rotenburg został oblężony 
przez wojska pod wodzą znanego 3 
bezwzględności wobec wrogów lal- 
lic-‘go. Miasto przez pewien czas od­
pierało ataki oblegających, gdy jed­
nak zapasy żywności wyczerpały się 
poddało się nieprzyjacielowi. Tillie 
wydal rozkaz spustoszenia „gniazda 
os ’ ogniem i mieczem.

Na wieść o tern powstał nieopisa­
ny popłoch, a tłumy kobiet i dzieci, 
błagały zwycięzcę o litość. Ten jed­
nak pozostał niewzruszony. Wówczas 
to jednemu z mieszkańców przyszłą, 
do głowy szczęśliwa myśl: w skarb­
cu miejskim znajdował się wielki, 
Starożytny puhar, z którego ongiś pi­
jali najwięksi z wodzów .germań­
skich. Tein to puhar napełniono naj- 
przedniejszem winem i proszono zwy, 
cięzcę, by raczył, zgodnie ze zwycza­
jem opróżnić go jednym łykiem. Til- 
lie był tęgim pijuseiii i dokonał tego 
niezwykłego czynu. Wino wprawiło 
go w świetny humor, oświadczył 
przeto, że oszczędzi miasto, jeśli 
wśród jego mieszkańców znajdzie 
się taki, który to samo wykonać po­
trafi.

Znalazł się wśród rajców miejskich 
■jeden, z tęgiej głowy słynący i ten 
pultar trzylitrowy opróżnił, (podobnie 
jak Tilllie — jedtaym haustem. Mia­
sto zostało uratowane od niechybnej 
zagłady, I na tę to pamiątkę co 50 
lat burmistrz musi osobiście powtó­
rzyć ów czyn historyczny.

Kot porodem ciemności
W MILJONOWEM MIEŚCIE.

Przez niedopatrzenie mechanika 
do aparatury elektrowni w Buenos 
Aires dostał się kot. Kot ten, zbić 
żywszy się do olbrzymich akumula- 
torów o pojemności 27.500 vołt, zasi­
lających potężne transformatory e- 
lektryczne w» porcie Buenos Aires, 
połączył swojem ciałem przeciwne 
bieguny, powodując krótkie spięcie. 
W jednej chwili znaczną część mia­
sta zaległy ciemności, które trwały 
tern dłużej, że nikt nie domyślił się 
powodu. Jednocześnie w elektrowni 
wybuchł gwałtowny pożar. Kot, przy 
padkowy sprawca tylu nieszczęść, o- 
płacił naturalnie swą ciekawość 
śmiercią.

Popierajcie L. 0. P. P.

ANASTAZJA DREWNOWSKA.

BŁĘKITNY PACKARD
10) -r-

Ala milczała. Pomimo całego swego snobizmu, 
była głęboko urażona i miała wielką ochotę powie­
dzieć coś „do słuchu ” „aroganckiemu snobowi". Ale 
to nie miałoby sensu. Swoje zdobywcze plany obli­
czała zawsze na dalszą metę i umiała przezwycię­
żać przeszkody. Tym razem nie wiedziała jeszcze, 
jak „postawi na swojem", lecz była pewna, że prę­
dzej, czy później postawi.

Młody człowiek przytulił do siebie czule jej 
ramię.

— Teraz mam panią dla siebie. Jesteśmy 
szczęśliwi, prawda, Alu?

— O, zarozumiały, poufały durniu! — pomy­
ślała, zaglądając mu słodko w oczy.

Usnała, że w tym wypadku najlepsza była 
odpowiedź niema, jako podlegająca interpretacji.

— Milczysz? Czy w sercu taka burza, że ta­
muje słowa? Czy boisz się powiedzieć za wiele?

— Właśnie — odrzuciła, tłumiąc uśmiech.
— Jesteśmy na miejscu. Tu odbędzie się kon­

ferencja — rzeki, sadzając ją koszu i sadowiąc 
się u jej nóg. — Podyktuje warunki, po których 
podpisaniu branka zostanie królową.

Zauważyła, że wybrał kosz, odwrócony ty­
łem do towarzystwa w łodzi.

— Słucham, triumfatorze szepnęła, patrząc 
" ' ' się do dziedzicznej, ry­

że za cieżkie nie będą.
mu w oczy. —

Siński nie odpowiedział. Przysunął się do 
niej tak blisko, że dotykał twarzą jej opalonych 
kolan. Była wściekła, ale narazić obawiała się 
go stracić, a wiedziała, że jak dotąd, trzymał się 
„na nitce". Rozsądna polityka nakazywała chwi­
lowo pobłażliwość. Ignorując jego czulą pozę, po­
wtórzyła:

— Odwołuję się do wielkoduszności zwy­
cięzcy.

— I nie zawiedziesz się na niej — odpowie­
dział z galauterją. -— Stawiam trzy warunki. 
Pierwszy: pojedziemy jutro na spacer żaglówką, 
aile tylko my sami — z tłumu nikt — wyłączając 
naturalnie rybaków. Drugi: odprawisz swoją 
gwardję i będziesz chodzić tylko ze mną. Niena­
widzę współzawodnictwa stadowego. Trzeci... 
trzeci...

Urwał.
Ala milczała, nie spusz. cijąc z niego oczu.
— Trzeci: ktoś pozwoli mi się pocałować.
Milczała, obmyślając pośpiesznie, jak wybr­

nąć dyplomutyczjrfic z trudnej sytuacji.
— No, Alu. Czekam.
— Pierwszy warunek przyjmuję.
— Dziękuję — rzeki, całując ją w rękę.
— Drugi o tyle, o ile pan sam go potrafi na­

rzucić tłumowi — ciągnęła z prawie niedostrze­
galną ironja w głosie.

—’ Co? ja sam? Czy pani zdajc sobie sprawę, 
jakby to wyglądało?

— A czy pan zda je sobie sprawę, jakbym ja 
wyglądała ?

-— Parni? Bez zarzutu. Moje towarzystwo1

przełożyłaby pani nad ich i to wszystko. Podczas 
gdy ja....

Nie dokończył.
Ala zmarszczyła lekko czoło.
— A gdyby to miało Dociągnąć dla mnie....

niebezpieczne następstwa ?<
— Nie rozumiem.
— A może i dla pana.
— Ach, więc chcemy kogoś nastraszyć.
-— Olszyński i Wroński są zazdrośni i gwał­

towni.
— To znaczy?
•— Nie wiem. Stwierdzam poprosili, jacy są. 
Siński ściągnął czoło w dwie głębokie brózdy, 
— Hm! Dobrze, że mi to Ala powiedziała. 

Nie lubię karczemnych burd, a Ostatecznie poje­
dynkować się z byle.... Nie dokończył. Przesunął 
rękę po włosach i po chwili mówił dellej: — 
Trzebaby to jakoś ułożyć... Ucichniemy się do 
kompromisu.

Zamyślił się głęboko.
Nigdy Jeszcze w Ali nie gotowało się tak. jak 

w tej oliwili. Teraz dopiero, pomimo, że naduży­
wała tego wyrazu, zrozumiała, co znaczy wście­
kłość. Z jakąż przyjemnością powiedziałaby temu 
„aroganckiemu snobowi" ostre „słowo prawdy*'  
i odeszła dumnie do „swoich”'. Ale to było nie do 
iiskufe •czulenia*  Po pierwsze nie chciała eię nara­
zić na „gadanie* ’, ie ją b.inbia „rzucił44, jmj drugie 
ceniła rekkwnę, jaką jej robił swoją osobą, a po 
tnzccie liczyła bardzo na ..podbicie się w cenie44 
w oczach liiili:n-sza i Janusza Dwaj zakochani

ID. c. a,l
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KINO 
^ZAGŁĘBIE”
£ DAWNIEJ
I Klna-Teatr „UDZIAŁOWY"

DZIŚ 1 ,

„PRAWO MĘŻA” 
Dramat w 10 aktach. W rolach głównych

Billie Dove ś Rod La Rocque.

Sensacyjny Nadprogram
Ostatnia Rewja „Morskiego Oka“ 

p. t. „UŚMIECH WARSZAWY" 
Wystąpi cały zespół 

Teatru „Morskiego Oka“ 
(na ekranie).

OD PONIEDZIAŁKU 7 LIPCA i>'
Wielki podwójny program 

„Zakazane sf o dżiny” 
w roli głównej Ramon Nowaro. f 

II 
„Papierowy kochanek" j 

z Marlon Davies.

KINO-TEATR Ł Od czwartku 3-go do niedzieli 6-go lipca włącznie

„pałace” Lo8!Eii któka eizeihb mir
W SOSNOWCU. | Wielki erotyczny film polskiej produkcji.

ulica Warszawska 2. g W roli głównej Nora Ney.

Gościnno występy Zespołu artystów pod kierownictwem
JANUSZA SCIWIARSKIEGO

NA SCENIE „FOKUS-POKUS“ rewia w 14 obraz. | 

pióra Janusza Ściwiarskiego, Kazimierza Brzeskiego, Edwarda Reja.
Z udziedem 16 osób. Na csele z KATJĄ MASŁOWĄ ulubienicą

Publiczność i i JANUSZEM SCIWIARSK1M humoryatą-autorem

I
KINO

nCZ ■ RY” 

k W CZELADZI.

Od czwartku 3 do soboty 5 lipca r. b.
król sensacji EDDIE POLO w swym czołowym filmie p. t.

„DŻENTELMEN WŁAMYWACZ”
Pslewine flitWi i łoijska kulkowy
W CZASACH STAROŻYTNYCH.
Podczas wydobywania starożytne­

go okrętu z jeziora Nenii jeden z 
uczonych szwedzkich znalazł wypa­
lone w glinie przedmioty, które oKa- 
zaiy się prymitywnemi łożyskami 
kulkowenu.

Profesor Axel Persson, kierownik 
szwedzkiej ekspedycji archeologicz­
nej do Grecji wydał dzieło p. t. 
„Przemysł, Sztuka i Rzemiosło u Sta­
rożytnych”, w którem twierdzi, że 
strajk, monopol, socjalizm, związki 
zawodowe, monety obiegowe były 
dla starożytnych równic znanemi jak 
dla nas pojęciami. Podczas odkopy­
wania w A sine domu, pochodzącego 
z około 2000 lat przed Chrystusem, 
enalazł on polewane dachówki i wy­
palane cegły, co dowodzi, że już w 
tym czasie Grecy znali metody dzi­
siaj stosowanie w przemyśle budowla 
nytn.

Rzeczy ciekawe.
KRAJ. KTÓRY EKSPORTUJE 

ELEKTRYCZNOŚĆ.
Jak sw.ierdzono na niedawno odbytej 

mięiizynairodowej konferencji’ energety­
cznej w Berlinie, Norwegia eksportuje 
do Niemiec samych pięć mil jardów ki- 
lowatt-godzin prądu eJekl-rycznego. 1 a- 
ka cibbnzyimia produkcja prądu moż;liiwa 
jest w Norwegji dzięki licznym rzekom 
o znacznym spadizie, które łatwo dają się 
wyzyskać dla produkcji en erg ja. Przy- 
tem jednak Norweg ja dotychczas wyzy­
skała dopiero 15 proc, swoich rzek, pro­
dukcja tego kraju zatem bynajmniej ■n<ie 
jest jeszcze u kresu.

ZABEZPIECZENIE SAMOLOTÓW 
I PILOTÓW PRZED POŻAREM.

Wojskowa flota powietrzna w Angljii 
01 a otrzymać specjalne zabezpieczenie 
przed pożarami, które powodują tyle 
tragicznych wypadków w lotnictwie. Za­
bezpieczenie to polegać ma na ogniotrwa 
lej odzieży pilotów i ogniotrwałych 
skrzydłach samolotów. Ogintiotrwalość 
osiąga 6ię zapomocą specjalnego impre­
gnowania tkaniny względnie drzewa 
mieszaniną roztworów boraksu i kwasu 
borowego, którą bardzo łatwo jest spo­
rządzić. Tani ten i prosty sposób został 
wynaleziony .niedawno przez jednego z 
chemików angielskich.

stu obliczony został na 90 miljonów li­
rów. Budowa ma być prowadzona w 
przyśpieszonem tempie. Dzięki temu no­
wemu mostowi Wenecja zmieni dotych­
czasowy charakter — nad lagunami po­
jawią się roje samochodów, a wycieczka 
do Wenecji: autem należeć będzie do nie 
lada atrakcyj.

DZIAŁANIE PIŁKI NOŻNEJ 
NA SYSTEM NERWOWY.

Pewien lekarz rosyjski podał ob­
serwacji graczy w pilik ę nożną, ba­
dając ich przed grą, podczas gry i po 
grze. 1 oto stwierdził, że po grze wa­
ga ciała spadała o 4 do 800 gramów, 
puls podnosił się z 70 na 144) uderzeń, 
pojemność powiejriza w płucach po­
ważnie siię zmniejszała. Dalsze zaob­
serwowane przez owego lekarza 
skutki, to znaczne zmniejszenie wra­
żliwości na ból, osłabienie pamięci i 
uwagi, znaczne zmęczenie, senność, 
przygnębienie' zdolności do pracy i 
podwyższona wrażliwość.

MECHANIZACJA ORKIESTR 
WOJSKOWYCH.

Zaczyna eię naturalnie od Amery­
ki, ale powoli dojdzie i do nas. Pró­
bę wykonano w jednym pułku pie­
choty w Stanach Zjednoczonych, w 
którym zniesiono muzylkę, zastępując 
ją pancernym samochodem, na któ­
rymi umieszczono gramofon połączo­
ny z gi.gaintofonem. Nowa ta kapela 
ma dwie zalety: jest tania i mniej 
wrażliwa na pociski nieprzyjaciel­
skie. Jeżeli próba będzie dodatnia, 
wszystkie orkiestry wojskowe w ca­
łych Stanach Zjednoczonych zostaną 
w ten sposób zmechanizowane!

Mil! SllKWt.
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

Potrzebne zdolne 
szwaczki do szycia męs­
kiej bielizny. Wiado­
mość u M. Gołuchows- 
kiego Sosnowiec, Ko­
walska 10. 3344

AUTEM DO WENECJI.
Rząd wioski zaakceptował ostatnio 

projekt budowy w Wenecji wielkiego' 
mostu, łączącego miasto z lądem a prze­
znaczonego dla komunikacji kołowej i 
pieszej. Nowy most wybudowany zosta 
nie obok istniejącego mostu kolejowego 
i będzie posiadał 5 kilometry długości a 
20 metrów szerokości. Nawierzchnia mo­
stu składać się będzie z trzech części: 
prawą stroną biec będą tery tramwajo­
we, środek za jenie droga dla samocho­
dów, a po stronie lewej znajdować się 
będzie jezdnia dla rowerzystów i cho­
dnik dla pieszych. Koszt budowy mo­

Do sprzedania moto­
cykl marki AJS.500ccm. 
na chodzie miio uży­
wany. Informacje u p. 
O. Chojnego ul. Biała 
Nr. 9. 3323-3
Magazyn Mód „Rena" 
Sosnowiec, ul. Piłsud­
skiego Nr. 18 Wyprze- 
dażposezonowa kapelu­
szy letnich od 6 zł. Naj 
nowsze modele kapelu­
szy filcowych. Dla na­
szych elegantek spro­
wadziliśmy specjalnie 
piękne pończochy je­
dwabne i trykotaże, e- 
legancką paryscą biźu*  
terję, crepe de cnine’o- 
we, żorżetowe i etami- 
nowe kołnierzyki w 
wielkim wyoorze i a- 
paszki po cenacn nis­
kich. Przyjdźcie się 
przekonać piękne pa­
nie! 3338-5

Potrzebna służąca 16 
do 18 lat od 15 sierpnia 
na dobre warunki. So­
snowiec, Walcownia 
„Renard” A. Helen.

3343
Szofer zawodowy,wiek 
35 lat, przeszłość nie­
skazitelna przyjmie po­
sadę najchętniej na wóz 
prywatny, osobowy lub 
ciężarowy. Wiadomość 
w Administracji. 3340

LOKALE
Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Kowalska 14, Pióro.

3330-2

i PRACE

Werkmlstrz dobry 
fachowiec, świadectwa 
długoletniej pracy na 
stanowisku kierownika 
warsztatów mechanicz­
nych, doświadczony 
przy silnikach parowych 
spalinowych, elektrycz­
nych i oświetlenia po­
szukuje odpowiedniej 
pracy. Łaskawe zgło­
szenia: „Kurjer Zacho­
dni” pod „Mechanik”.

3345

CZARNIECKA GÓRA
ZDROJOWISKO i UZDROWISKO

Woda lecznicza te źródła Stefana w 
Czarnieckiej Górze je«Ł IDEALNĄ 
HYPOTONICZNĄ PŁUKANKĄ DLA 
----------- ĄRTRETYKOW.---------------

Przyśpiesza przemianę materji, pobudza apetyt i działa mo­
czopędnie. -------Piękna okolica Świętokrzyskiego Podgórza.
Idealne warunki klimatyczne. Elektro -hydro-terapja, kąpiele 
mineralne i kwasowęglowe, kąpiel rzeczna — plaża. 2512 
Informacji udziela ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH 

Warszawa, Świętokrzyska 17, tel. 434-48 i
Zakład Zdrój owo — Kąpielowy w Czarnieckiej Górze.

Stacja kolejowa w miejscu.

JESTES ŁYSY?d^pVX’M 
„RADIO - CAP1LL" I balsam, mydło i 
zioła) wywołujące w 99 wyp. na 100 
bujny porost nawet u zupełnie łysych 
Przy każdym flakonie liczne kopje

podziękowań. Usuniesz łupież momentalnie, oraz grzybek, tl ust ość. 
łamliwość, anemję włosów. Żądaj również nowości: Ołówek „A- 
GAWA“ do wywabiania PIEGÓW i plam po 3 dniach. Proszek „FA- 
LITOL“ nadający falistość włosom i trwałe LOKI bez fryzjera. 
Płyn „RADIO-MAT“ przeciw tłustej cerze, czerwon. nosa i WĄ­
GROM (z przyrządem). Kremy bielące, przeciw wyrzutom i zmar­
szczkom: „TEATR AL“ dla cery suchej, „ETERNA” dla tłustej. 2365

Cennik onłoszeti:

PROSZEK .

ągfgBgaN

wr>4 trudność, mogą i 
GRłNO-NERYOSTN-

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

Na 1 ipiec i siernień od 
stąpię 2 pokojowe mie­
szkań^ z balkonem i 
łazienką —przyjezdnym 
inteligentnym nanom. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji sub. „Wywcza­
sy**.  3321-2

Pokó! z kuchnią I pię­
tro wvnairaę zaraz. Cze 
ladź, Milowska 50.

3313-3

ZGUmONE 
DOKUMENTY

Snymonlak Antoni 
zgubił książeczkę Kasy 
Chorych wydaną w Sos­
nowcu. 3342

NAUKA
I WYCHÓW,

Dla początkujących u- 
dz:elam w Zagłębiu ję­
zyka: niemieckiego, fran 
cuskieęro i angielskiego 
pojedynczo i w grup­
kach domowych. Ceny 
przystępne. Zgłoszenia 
pod J. P. do „Kurjera 
Zachodniego**.  3327-2

ROŻNE

Krynica Willa „Janka**  
przy ul. Pułaskiego. 5 
minut do nowych łazie­
nek. poleca pokoje x 
całodziennem utrzyma­
niem. Ceny przystę­
pne. Bliższej wiadomo­
ści udzielą: skład apte­
czny Sobieskiego 19 i 
p. Oraczewski ul. 1-go 
Maja 63 Dąbrowa Gór­
nicza. ■ 3515-4

Truekawiec Kresowy 
ziemiański pensjonat 
Krzysia położony cen­
trum poleca pokoje. 
Kuchnia djetetyczns.

3341-6

Ostrzegam, źe za dłu 
gi porobione bez mojej 
wiedzy przez Marję z 
Witkowskich Wiśniow­
ską nie odpowiadani H. 
Wiśniowski. 3332-3

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Je^t to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci. 

R. M. Sp. W. Nr. 5333.

Choroby płuc!
; Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
f THIOCOLAN AGE” przy, gruźlicy, bronchi-

cie, kaśzlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age"
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

iE.

BILETY WIZYTO­
WE, MATERJAŁY 
PIŚMIENNE, PA­
PIERY LISTOWE

POLECA

SKLEP POLSKI
BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7-90.

Wiersz milimetrowy jednotomowy; na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 £ 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca of loszer 
Administracja nie odpowiada.

. _ i.akcja- Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. BgDz.iA, .via:ac.iu»•suiegu 7, lei. 7.90. __ laWiuwjl, i-go Maja 27.Sosnowiec: aÓ*HN1V1^  Tel. 1MBKOWA. . i _TeL 125. bdUP/JLC, Będzińska.
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